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ffSEJ
LWÓW 9 -go. Na wczorajszem popołndniowem 

posiedzeniu Sejmu, zabrał w dyskusji jeneralnej 
nad bndfetem głos ks. Stojałowski i wypowie
dział dłuzs.ą, mowę o kwestji żydowskiej w Ga
licji

M>wca nazwał tę kwestję największą raną 
ma ciele nszego kraju, wykazał zgubne działa
nie żydów na poln pracy społecznej i potępił 
BLizonlA assymil&cyjne. Nadto podniósł ks Sto- 
jałowsk, fakt, że liberalni - demokraci i t. zw. 
stronnictwo Indowe są w zupełności pod jarzmem 
żydowsaiem, cd żydów zależą i przez żydów są 
kierowane.

Polemizował z ks Stojałowskim na wieczór- 
nem posiedzeniu żydowski adwokat ze Lwowa 
Nat in Loewen t  dn, pounosząc że „kto me trzy
ma się haała chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
ten jest nie antysemitą lecz antychrystą"

To cyniczne odezwanie się żyda Loeronstei- 
na * ywołało ogólną konsternację i niesmak

Mówca „ubolewał' dalej, te w Poznańskiem 
Jydzi łączą się z Niemcami przeciw Polakom 
i  wyraził przekonanie, że solidarność żydowska 
jest czysto religijną(?!) więc nikt jej żydom za 
iie  brać nie powinien. Mówca jest za „as^ymi- 
lucgą" żydów.

Szczegółowe sprawozdanie z tej polemiki za
mieszczamy w rubryce „Sejm krajowy".

Najsmutniejsza z wulu smutnych kwestyj 
w naszym kraju, kwestja żydowska, przyszła 
na porządek rozpraw sejmowych z okazji je 
neralnej dyshusji nad budżetem

Jnż na poprzednich posieczemach rzucał 
ks. Stojałc.w£ki luźne uwagi pod adresem ży
dów i ich popleczników, w szczególniści zaś 
skoncentrowane) demokracji. Wczoraj te dro
bne spostrzeżenia zostały rozszerzone do ram 
Większej mowy, która ostrzem swojem zwró
ciła się przeciwko rozpanoszeniu się żydostwa 
w naszym kraju, przeciw masowemu wyzysko
wi, przeciw szalbierstwom ekonomicznym i o- 
sznstTrom politycznym, jakie od tym lat za
wdzięcza Galicja potomstwu Judasza

źNie będziemy powtarzali czytelnikom raz 
jeszcze smutnej piosnki o roli, jaką żydostwo 
odgTywa w naszym kraju, o ucisku i wyzy
skiwaniu z jednej, a rozpaczliwej, głuchej re
zygnacji, nędzy i ciemnocie z drugiej stro
ny, o zuchwałem plwamu na sztandar chrze
ścijański, o całej działalności plemienia, które, 
przyjęte z ła sk  na łono naszej ziemi, odpła
ca Eię swojej przybranej ojczyźnie czarną nie
wdzięcznością. Są to rzeczy zbyt znane, aby 

je  potrzeba raz jeszcze przedstawiać, zwłaszcza, 
że dz.ęki galicyjskemu sposobowi interpretowa
nia ustaw, żydzi są u nas zabezpieczeń’ przed 
publicznem podnoszeniem wszelkich, choćby 
najpozytywniejczych i najsłuszniejszych za
rzutów.

Nie myślimy się też zadawać w polemikę 
z żydem Loewensteinem, który zuchwale spro
fanował szczytne hasło miłości bliźniego, nad
używając go do napaści na przeciwników ży- 
dowstwa. Samo wspomnienie m.łeści bliźniego 
w nstarh żyda, w ustach człowieka, który ja 
wnie, czy skrycia, rządzi się dobrze znaną ety
ką talmndu, który tą etyką musi, z przyczyn 
rasowo-tradycyjnej natury, regulować swój sto
sunek do * gojów*, jest czemś putwornem i 
niezwykłim swoją przewrotnością. Niech je 
dnak p. Loewenstein schowa swoje kazania 
e+ycżne na cza? inny i dla mneg- andytorjum, 
Dzięki Bogn nie zaszło jeszcze tak daleko,

aby żydzi mieli uczyć nas moralności chrześci
jańskiej.

Co się zaś tyczy owej assymilacji żydów, 
to niech się p. Loewenstein nie trudzi kra- 
marskiem jej zachwalaniem. Kierunek assymi- 
lacyjny upadł już dawno i sami jego obrońcy 
śmieją się w kułaś z «gojów*, żywiących 
mrzonki o uobjwatoleniu żydów i uczynieniu 
z nich <Polaków mojżeszuwego wyznania*. 
Wstrętna, a tak wyraźna odrębność rasy ży
dowskiej, odrębność moralna i fizyczna, jest 
gwarancją, że takie próby wcielenia żydów 
do narodowości polskiej nie doprowadzą — 
na szczęście dla naszego narodu — do żadnych 
pozytywnych rezultatów.

Naród polski, naićd chrześcijański nie 
chce zres3tą i nie potrzebuje takiej przymiesz
ki obcej rasy. Nietylko ta lnnd  i tora dzielą 
nas od żydów, nietylko niezbadane zabobonne 
praktyki, ńietylko ponure tajemnice Chojnic, 
Polnej i Łękawicy, ale cały kierunek naszej 
moralności, wszystko, czem i dla czego żyje
my, cele : środki, chęci i uczynki Polaków i 
żydów stoją na djametralnie przeciwnych krań
cach etycznej skali. Niech się łączą z żyda
mi ci ochrzczeni, dla których władza, wpły
wy i dochody są synonimami szczęścia, ci, 
którzy z czystem sumieniem brudzą swoje rę
ce uściskiem żydowskiej dłoni, byle dojść do 
niskiego celu swych marzeń. Naród poiski nie 
potrzebuje <Polaków mojżeszowogo wyznamai, 
nie potrzebuje nawet próbować asym iłowania 
tycnj- którzy, jak mówi Wyspiański przez usta 
OztTpca w k Weselu*:

Si*jń np '“,  krew, grrz  łudzą,
Nisze wszystko śł.ićstwe* b ro d z e I

, J u„Tylko przed Bogiem i ojcem!
Mowy, wygłsszane protz cestiza ilemlacLiego, 

przechodzą otyci ic po więSfzej zzęioi bez wrażenia, 
tyle ich j'nż bowiem Wilhelm Żeglarz wypowiedział 
za swego niedingiago p now aii, że świat przyzwy
czaił się do nici 1 nie priywiązojc do nich żadnej 
wagi- W mowach tych było zawsze tyle daleko Idą
cych zwrotów, że w ostptnkh czasach sam rząd nie
miecki pilnie baczy nu to, aby mowy esim kis nic 
przedostawały sif v  prawdziwem, a w każdym razie 
w doasłownem brzmieniu do prasy. A przecież 
mimo to dostają ię do wiadomości publicznej te mo
wy i zwrac ją  nu aieble nwugą nie głębokością eg  
polotem, lecz icrzególną orygii Inośef a raczej oka- 
centrycznośsią treści.

Cesarz Wilhelm nie opnśoii ńadnej sposobności, 
gddeby móg* się popKĆ talentu* orrzorshlm. Jakiś 
tam pułk jwincl swój jnbilensz — cesarz Wil ielm 
mówi 1 Spr CŁtają nowy pancernik na vodi — ce
sarz Wilhelm mór.i! Co:! .nląją pomnik dla ki*regoś 
z „wielkich knrfiir»tów“ — cezan Wilhelm mówi! 
Urządzają bersze komers ja  cześć nasięocy trorn — 
cesarz Wilhelm óvl I Odbywaj' i rlę wyśc’gi na au
tomobilach, ciy regaty — cesarz W ilndr mówi, 
będąc przekonany, £e za w uj ma cci do powiedzenia.

Ostatnie, nkdsiela przyniosła światu nową mowę 
ce jsr 'i Niemiee. Syn eeśsrti, książę Eltel Fryderyk, 
wstąpił włzśnir 4o służby wojskowej w pier.jzym 
pnlŁn gwardji. Przy tej sposibncioi er jarz Wilhelm 
wygłosił mowę, w której -ssnac^ył, |e  młody książę 
wchodd z dniem dzisiejszym w życte, w któren ma 
aprłiić t( zadaniu, do ‘itdryck się przygotowywał dc- 
tądwteorji. „Najpierwsp-m ? tych zadań Jert olrona 
ojerynuy, najzaszczytuhjfeą bronią — ssisfia, najpię
kniejszą auatij — linndnt pmskieijo icłulerza Jak
kolwiek Jcbucl. 'jest młodym, wrii iito ks’ął§ świecić 
dis innych przykładem m gorliwości i posłuszeństwie 
nstswom. wojciowym, jżko  «ftaer T ijłn h rz . Jako po
ważny oficer, z wzrokiem, zwrćconym na życie, nie

ugięty, żelazny we wszystkiem, co się składa na ry
cerski ść itann cfleerskiego, tsardy sam dla siebie, 
wierny trzdyąjom domn i prtkn, nie zw-tają.y na 
zewnętrzne naslroje, stający przed oczy. a cd jeden — 
być odpowiedzialnym tylko wobue swego Boja i swego 
ojca — takim niech książę idzi.> w śwlat!u

j± więe dla ificera pruskim ’4  pierwszym po Bogn* 
jest cesarz sieauechi... Tek przynsjmniej tw.erdzi ce
sarz Wilhelm.

Chmury na południu.
I. Pozorna cisza w dyplom y cznym świucie, 

jaita zapanowała podjzas upalnych dni letnich, 
me jest ciszą wieczoru, przy roszącą ludziom wy
poczynek i rzeźkość. Ministrowie spraw zagrani
cznych w wielkich mocarstwach europejskich, w 
swoich txpOie, złożonych w parlamentach i  de
legacjach, sławili wprawdzie ogólną harmoiję, 
spokój i zgodę, słowem, jnsne niebo, pełne bla- 

' sków i słońca, mimo to jednak zie przestali ani 
nr chwilę patrzeć niespokojnym wzrokiem w ten 
kacia horyzonta politycznego, który im kryje 
ich „szczęście za górami", Bałkan, i cały obszar 
spraw z kwestją bałkańską związwych.

bo taż tam,' nu południu, mgły gotować się 
me przestaje. Nawet tak na pozór małe rzeczy, 
jak pomyłka wrólcwej serbskiej, wprowadź?^, w 
niepokój europejskich dyplomatów. A cóż do
piero, gdy wyłoni się np. sprawa tego rodząj'i, 
jak ktyestja albańska, w której już wprost wi
doczny konfliat interesów „witliuch* mocarstw 
i to na razie sprzymierzonych, t. j. Ans*rji i 
Włoch.

To też nie ma spokojnego wypoczynku po 
ciężkiej prf.cy hr. Gołuchowski, amęczory joż i 
tak pływaniem po piaska w kwestji bałkańskiej. 
Od połndnia podnoszą się nieznacznie nośre małe 
chmurki; nazwano je kw estą albańską, ale na
zwa tu w małe, bardzo części określa rzecz samą. 
Jest nią właściwie nowj, żywy ruch polityczny, 
noww "wrzenie umysłów, związane w ■niacznej 
części i  nudyiejami, jakie Bałkan, t  j. jego in- 
tefigencja^i przyyódcy polityczni, pokładają w 
małżeństwie następcy trenu włoskiego z księżni
czką czarnogórską. Wynikła już z tych nadziei 
cała moc politycznych kombinacyj, dotyczących 

•przyszłej roli Włoch w koncercie mocarstw euro
pejskich ; na Bałkanie wierzą, że Włochy berdzo 
p, ędko przystąpią do aljansu franko-rosyjskiego, 
we Włoszech rozwimęto już szeroką w tym kie
runku agitar ję, a podtrzymują tę Ideę wubikiem 
wpływów, jakie Włochy przez praj stąpienie do 
dwunrzymierza zyskać mogą na Bałkante.

Z całym tjm  prądem myśli, obliczeń i na
dziei politycznych, w bezpośrednim związku stoi 
znowu kwestja słowiańs. :a na Bałkanie. Od sze
regu lat, można powiedzieć przez cały ciąg wie
ku ubiegłego, cokolwiek dzisło 'się ^ blrropie, 
zawsze mniej lub więcej dotkliwie odbijało się 
na ludach słowiańskich Ten. stan rzeczy trwa 
dziś, bardziej, niż k ie d y , jaskrawo, na Bałwanie. 
Ma tam wpływ trój przymierze, płynie odraza na 
Bałkan demoralizacja germanizmu, zyska prze
wagę Rosja urzędowa, nie jz-szędzi trucizny swo
jego systemu, niechże przyjdą tera? dc znaczenia 
Włochy, przybędzie ludon bałkańskim nowy 
wróg, z którym me na żarty trzeba się będzie 
wziąć t& bary, chrąc się bronić przed zitaliawi
zowaniem

Nied,,wne wynurzenia niektórych depntowa 
nych we włoskim parlamencie a w szczególności 
Demurisiniego, którzy wprost, a dodajmy zupeł
nie słusznie, zarzucali rządowi włoskiemu, że 
zgubił ekonomicznie kraj przez wprzągnięcia 
Włoch w rydwan germańskich zakU3ów i amhi- 
cyj, przyjmowano w Izbie wioskę^ frenetyczne- 
mi Oklasiami. Zwłaszcza publiczność nie szczę
dziła owacji mowcom a pewna część prasy na
zywała te przemówienia , iłysbanu nowej epo
ki". Demarisini nazywał odnowienie sojuszu a 
Austrią „obrazą Urtridowego honoru", gdyż JLiu 
śirja dąży do zagarnięcia na stałe Bosnji i do 
opanowania Albanji. Poseł Guicciardiui, który
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nawet sławił zasługi (!) trójprzymierza w utrzy
maniu pokoju, wyraźnie jednak zaznaczał, że 
Wiochy czuwać będą nad tem, aby Austrja nie 
weszła do Albanji.

Ten stan rzeczy, porywający zbyt gorących 
polityków i patrjotów do najśmielszych nadziei, 
podnieconych jeszcze powszechną nienawiścią, 
jaką żywią wszyscy Słowianie do prusko-ger- 
mahskich tryumfów politycznych, zawsze i wszę
dzie z ugniataniem i wyniszczeniem Słowian po
łączonych, napełnia poważną troską umysły szcze
rych a rozważnj ch patrjotów na Bałkanie. W 
nowych dyplomatycznych kombinacjach na przy- 
włość, składanych jednak wedle starej metody 
radzenia o szczęściu ludów słowiańskich bez nich 
i dyktowania im warunków egzystencji wedle 
chwilowych potrzeb dyplomatów, widzą patrjoci 
słowiańscy jedynie zmianę walczących ze sobą 
czynników obcych, widzą nowy wir i zamęt, ~  
którym niejeden cios spadn'.e znowu na słowiań
skie karki. Zwycięstwo dwujprzymierza na Bał
kanie me usunie odrazu wpływów niemieckicn 
wprowadzić zaś może w nowej kombinacji z Wło
chami, jeizciie jeden wrogi słowiaństwu ciynnik 
t. j. Włochów w narodowo-polityczną walkę na 
Bałkanie.

A Włosi, choć więcej od Niemców kulturni, 
choć w duszach więcej i częściej ludzie niż zwie
rzęta, przecież w zachłanności na wszystko co 
sło iriauskie, znienawidzonym Niemcom wcale nie 
ustępują. Dzieje Dalmacji aż nadto wiele pod 
rym względem dostarczają dowodów.

W tych dniach otrzymaliśmy od jednego z 
najwybitniejszych mężów politycznych w Dalma
cji list, omawiający właśnie tę sprawę ze sta
nowiska interesów narodowo - słowiańskich a w 
szczególności ze stanowiska Horwatów, zamiesz
kujących Dalmację. Upoważnieni przez sz ino- 
wnego Autora do ogłoszenia tego listu, podamy 
go naszym czytelnikom w dosłownym przekła
dzie z francuskiego w najbliższym numerze na
szego dziennika.

M E L U Z Y N A .
II. otrzymawszy nr wisozyrtą własność zie

mię około zdroju, odwiedził tam Melnzynę, wycho
dzącą z kaplicy, — bo ta teraz i dwór jej liczny 
itc'y się widoczno ni na zi.wszo — i umówili dzień 

ślubu, na który hrabinę w lc~i z synem Bertramrm 
i sąsiadów zaproszono; podejmowała ich Meluzyna 
z iii ły<- snym przepychem w namiotach w lesk. Po 
oapr iwionem weselu, kazała natychmiast Meluzyr i 
zamek w*ro\rny wybudować, a około niego miasto; 
w zamek wmurowano „Zdrój pragnących “, uczy 
niwszy nad nim „sklep warowny, gćLsie Meluzyna swe 
znwarde miewała czasu sobotniego, bo tam w nim 
zwykł* swa kąpanie miewać, nikomu się nie dając

widzieć". Od jaj natwlsza nazwano zamek i niasto 
„Loził, "  (saadast Lusigaan!).

Upływjły lata Rajmundowi i Meluzyn e w nsj- 
większem azczęieiu ; dokupowali ziemi, budowali asm' 
ki, a synów przybywało im co rok, wszyscy dzielni 
i mężni, lecz każdy z nich dziwnie r  cec iowt ny, je
den o trz( <u -VuCh, d/ugi o jednem oka wśród czo
ła, trzeci z kłem wieprzowym i t. d. Gdy dorastali, 
wypychała ich żądza sławy i czynów z domu, a ro
dzice wyprawiali ich bogato i błogosławił, na drogę. 
Wyroizyli najpierw najstarszy, Uryon (Urieas) i trze
ci, Gijon (Gniot); wyprawili się z La Rochelli gale- 
rją do Cypru, gdzie właśnie „żołdanu egipski Fama- 
gostę oblegał; odsiecz ich przybyła w sam czas, 
gdyż pogania, zraniwszy króla cypryjskiego strzałą 
jadowitą, byliby opanowali miasto, gdyby nie szalo
ne męstwo Uijoaa i Gijona, którzy i żołdana zabili, 
i zastępy jago rozgromili, i skarby obozowe posie
dli. W nagrodę zz ten czyn oddał uaierąjący król 
państwo i rękę jedynej dziedzicz! córki swej, Her 
miny, Urjonowi; Gijon otrzymał niebawem królestwo 
er lihiL&is, osierocone śmierci- brata hróla cypryj
skiego, gdyż panowie radni, słysząc o \ leczn. 'cl 
Gijona, wyswatali za niego dziedziczkę ormiańską, 
Flotę. Za starszymi opuścili dwąj inni synowie, 
Reinhard i Antoni, dom rodzicielski, i uzyskali w 
podobny sposób, zwalczając nieprzyjaciół, jeleń księ
stwo loksenburakle, a dragi królestwo czcekie z rę
kami ich dziedziczek; pod Prag. pcwtóie ło się nie
mal to samo, cośmy już na Cyprze widzieli: zbyt 
wiola urozmaicenia biwiem wyprawy podobne nie do
puszczały.

Szósty i siódmy syn poszli jednak koli ją odmien
ną; „Gofroj z kłem" był nsjsroższym z ludzi, nie- 
ukróconym w gniewie, lecz w zamian za to najsil
niejszym i najmężniejszym, i nie z ludźmi, lecz z ol- 
b isymami wojował; Fraimnnd zaś obnł stan mnUzy.

Jędnej soboty przyjechał do Lusignan ii. izy 
brat Rajmunda, który właśnie po zejścia ejca hrab 
stwa „podlaskio“ (Forest) był objął; przyjął go go
ścinnie Rąjmund, lecz boz Heluzyny, jako w ćrfeń 
sobotni. Odwiódł go brat na osobność i zaczął mu 
przedstawiać, że Meluzyna co sobotę pełni niewiarę 
z kimś innym, od którego te bogactwa posiada; trn- 
dnoż nawet uwierzyć, żeby jaj dzieci by'; włar-e 
Rajmondowe; niech się więc przekona naocznie, 
niech się nie da więcąj błaźiić i zwodzić. Rajmund, 
uniesiony gaiewem, rzucił się do wieży Moluzyny i 
przez szczelinę ujrzał żonę w kąpieli, po p a l w zwy
kłej postaci, a od pata z ogonem smoczym, czy ry
bim, mieniącym się, jak wężowy. Oprzytc_nUił. W 
serdecznym żaln za wiarolomstwo wybuchł srogim 
gniewam na kusiciela brata, który ni tyckmiast ucho
dzić musiał; sam zaniemógł, i tylko pieszozoty Me- 
lnzyny, któr winrołomstwo milcząc przebaczyła na 
razie, do zdrowiu go wróciły.

Strapiły go bardzo „obłóczyny" syna Frajmnnda, 
i doniósł on o nich Gof.ojowi, który, pokonawszy 
właśnie w NotŁ ,ndji strasznego olbrsym t, wybierał 
uię w drugą podobną ekspedyuj* do Norwegji. Na

Hat ojcowski zszipiai gniewem; miałżeby brat wła
sny zdradzić zakon rycerski, aby wstąpić do mni
szego, w tak rycerskim rodzie mirlby się znaleźć 
taki zbabiały wyrodek! — Pisze .ojciec, że on do 
wi«lk_oj dostojności duchownej dojdzie, qj, wywyt 
szęć ja go i z tymi mnichami! Wyruszył więc de 
klasztoru, zwołał mnichów, oskarżył ich, że uwiedli 
mu brata na własne próżnowania i łotrowstwo, i ca
ły klasztor z bratem i stu mnichami spalił. I on ża
łował po niewczasie t), tem rychlej za to wyruszył 
przeciw norweskiemu olbrzymowi, Grimoldowi.

Rsjaund rozpaczał nad zbrodnią Gofrojcwe, a gdy 
Meluzyna obojętniej ją  przyjmowała i z orszakiem 
panów i pań cieszyć go przystąpiła, wywarł on 2*1 
rwój nad oią: .o niecnotliwy robaczy2) narodzie,— 
zawołał on — byś ty prawym człowieklei , a nie o- 
błndą była, nie życzyłabyś takiej okrutnej śmierci 
tylu świątym osobom i własnej krwi, którzy poginęli 
przez ten niecnotliwy zębaty rodzaj, w którego zwy
cięstwie sobie podobasz". — Wyjawienie.* tajemnicy 
rzed wszystkimi zelżona Molazyna, zemdlała. ocuco

na, ca; ił* wyrzuty Rajmundowi, niewdzięcznikowi. 
„Związek nasz zerwany, nigdy mnie ręoej nie oglą
dasz; tylko gdy Lnsignan nowego pani. będzie miał 
otrzymać, ti zykroć go (w piątek, przeć, zgonem sta
rego dziedzica) oblecę, kwiląc żałośnie — (stąd uro
sło podobne podanie o Wandzie krakowskiej); mni
chów nie żałujcie, sam Bóg miał ich za występki 
i niecnoty gromem porazić; Gofroj wyutawi większy 
klasztor i osnćLi go lepszymi". — Poczną wśkóeky- 
ła na okno, wzbiła się w powietrze, opadły jqf czaty 
i okazał się długi ogou i loczy, zwężą* ,cy się sto
pniowo. Nigdy jej więcej Rajmund nie obaezyi i stra
ty tej prseboleć nie mógł; oi \ jeanoz i nocą przyla
tywała, aby karmić najmłodsze swe dziatki, Dytry 
cha i Rajmunda, którzy potem na wielkich ryeerzy 
urośli.

Gofroj tymczasem po wielkich trudach zsblł w 
Norwegji owego olbrzyma, który w swej .alni, roz- 
szerzaji-csj się w wkJk zamek, akr-by i lrdzi wię
ził; w jednym z gmachów njrzał on grobowiec króla 
Holmesa z zupistr, objaiiąjaaym całą tajamzleę Ma 
luzyny. Król Holmes ślubował był *ocłe, że jej w 
połogr nie nawiedzi, lecz gdy ona ma same córki 
rodziła, on przysięgę złam h i wdarł 3if do poIc£ni- 
cy, by ją ofuknąć; wskutek tejo uniosła ją moc ja 
kaś do owej jaskini, wraz z jej trzema córkami. — 
Najmłodsza z nich, Melnzyna, namówiła obie stariza, 
aby matkę pomściły wszyishio uniosły ojca do owe] 
jaskini, gdzl*. on i skonM Tę srogość własnych có
rek musiał, nnown watka > ja ra ć ; przeklęła więc He- 
lnzynę, by co sobotę w ową potworę z ogonsm smo-

‘) Z takich to czynów urosła o ra sławi o „(xofroju“, 
naprzykład w Morokuzmeach babińskich J. A Kmity z 
roku 1617: kto z męstwa się chwalił nielada jakiego 
(wołu pięścią naprzykład ta : ud-rzał, Ze mu ręku przez 
wołu przechodziła), temu polne heimaństwo dawano i 'd  
takiego męstwa Gofr-jem go zwaLO. A .to w „Poselstwie 
z df.kich pól“ r. 1606 czytamy1 o Gofrojach, u których 
błędy więcei popłacają, aiż z» ługi i t, d.

'-) Niemieckie „Wurm" robaka i smoka ozi acz*.

TAJEMNICA
JENERAŁA TREMONT.

R O M A N S
69) przez

J E B Z E G O  O H N E T A .

(Ciąg dalszy).

Baudoin podniósł papier w górę i pokazał 
go obydwu panom.

Ta koperta rozdarta i złożona, aby służyć 
do zaznaczenia w książce, nie należy do kogo 
innego, jak do osoby, która się nią posługiwała. 
Na złożonej stronie jest adres...

— Adres!
— Niech panowie zobaczy.
Podał papier Marcelemu i młodzieniec prze

czytał głośno: I  ani baronowa Grodzko... Dół ko
perty, gdzie niezawodnie była nazwa miasta i 
ulicy, był oddarty. Ale n góry widniał stępel 
pocztowy: Wiedeń, kwiecień 18...

Resz*a była zatartą.
— Baronowa Grodsko, powtórzył Marceli. 

Nazywała się przecież Anetta Vignola.
— Te kobiety, zauważył wiy Graif, zmie- 

uljgą nazwisko, jak bieliznę. Jakim spesobem 
list z Wiednia, pisany przed dwoma tygodniami, 
znalazł się tutaj? Z pewnością przysłano jęj go 
w kopercie pod chwilowem jej nazwiskiem.

Baudoin odezwał się:
— Pozwolę sobie zauważyć, że kobietę, któ

ra przybyła w wieczór zbrodni, pan jenerał Tre- 
mont nazwał baronową.

Marceli zbladł.
— To prawda, szepntf. Ale jaki związek 

istnieje między baronową Grodsko a Anett t Vi- 
gnola?

Tego trzeba dojść właśnie i to jest nić, któ
ra może nas poprowadzić w ciemnościach, w ja
kich się znajdujemy Odwagi moje dziecko. Jeż li

kobieta, której żałujesz, jest tą poszukiwaną przez 
nas, jeżeli popełniła tyle niegodziwości...

— Wtenczas jest ostatnią z kobiet i będę 
bez litości dla niej.

— Dobrze!
Wuj uścisnął rękę siostrzeńca.
— Teraz jnż nie mamy co robić tutuj — za

uważył. Dom odsłonił nam nieco tajemnicy Do 
nas należy odkryć reszty

Trzej mężczyźni wyszli do ogrodn, zamkną
wszy drzwi starannie i zwrócili się wolno ka 
domowi

CZĘŚĆ TRZECIA.
xn.

W wielkim swym gabinecie Lichtenbach sie
dział przy kominku i słuchał wywodów swego 
sekretarza, młodego Vertot, który mówił:

— Baradier i Graif nie zdołają utrzymać już 
długo sweno stanowiska. Bliska Lkwiuacja bę
dzie decydującą, albo też się nprą i będzie jesz
cze gorzej dla nich.

Uśmiech wykrzywił ust? bankiera.
— Jestem ciekawy tego.
— Nie taję, że w świecie finansowym mó

wią, iż to jest pojedynek między firmą Baradier 
i Graff a domem Lichtenbach Jeden z nich pa
dnie...

— Wiem, ale nie obawiam się niczego.
— Znam każdy krok pana w tej operacji. 

Dotąd jest ona znakomita. Pan sprzedał wszyst
ko, co Baradier kupił.

— Tak jest, mam ich pieniądze tak, jak oni 
moje papiery Teraz uważaj, fertot, co nastąpi. 
Akcje, które doją wysoko, spadną jak najniżej...

— Czy to pewna?
— Jak najpewniejsza.
— Ale dla czego?
- -  Ponieważ konkurencyjne towarzystwo ma 

się itworzyć i  po u* patent na wyroby, które 
mają zastąpić wszystkie prochy i dynamity, u- 
żywane dotychczas \ które będi, kosztować pięć
dziesiąt procent mniej. Co mówisz na to?

— To wprost pio.goniące!

— Przeczytaj pan dziś wieczorem wstępny 
artykuł w moim dzienniku. Będzie w nim o tym 
norym  wynalazku. Będzie to sygnał na spadek 
akcyj

— Od dziś za dwa mielące chcę widzieć upa
dek firmy Baradier i Graif!

— O ! mają oni silne kości!
— Zobaczymy!
— Więc pan mię upoważniasz do sprzeda

waniu na mój rachunek papierów towarzystw? 
eksploatacyjnego ?

— Do jutra sprzedawaj pan. Można zarobić 
po pięćset franków na każdym Zobaczymy, ja
ki u ruch powstanie. Wszystkie moje rozporzą
dzenia spełnią biorą zagraniczne. Korzyski pan 
ze sposobności.

— Nie omieszkam uczy nić tego!
— Teraz może pan odejść. Moja córka cze

ka na mnie.
Ajent wyszedł, Lichtenbach ”aś popadł w za

myślenie. Doszedł go z Wenecji list, k tó r/ z je
dnej strony sprawiał ma wielkie zadowolenie; 
z drugiej budził pewien niepokój'. Zotja Grod
sko pisała mu : „Proch wojenny miał rakces ba
jeczny. Doświadczenia, dokonane w Spezii i w 
Tryjeście, wydały cudowne rezultaty. Płyty sta
lowe przedziurawione zostały, jak papier Do 
staliśmy dwa miljony. Reszla będzie później. 
Nie tak dobrze rzeczy stoją z prochem handlo
wym. Hans pracował z Prunierem z Zurychu. 
Różne rozczarowauia. Nie więcej wart od dyi l- 
mitu Jesteśmy daleko od tego, czego oczekiwaliś
my i co być powinno. Musi być jakaś tajemni
ca fabrykacji, której nie znamy Hans ją  bada 
i nie traci nadziei, że ją  znajdzie. Ale dotych
czas fiasko. Niech się ])an nie zniechęca i będzie 
mi wdzięczny, że mówię całą prawdę. Agostim 
przesyła panu ukłony i donosi, że otrzyma pan 
tytuł! barena..."

Lichtenbach mruknął:
— Barona * Będzie pięknie, jak sprawa chybi!
Wstał i roekł do siebie z gestem wyzywa

jącym :
______________ (Ciąg dalsay naetspi).
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o y i  się przemieniał*, m»jąc potworą zostać s i do 
aądaego dnia, gdyby ją mąż jej przysrły tak ujrzał
i innym to wyjawił; córkę Meljorę, żeby w ziemi 
ormiańskiej strzegła skarbów na zamkn, z krognlcem: 
który rycerz przy tym krognlco trzy dni i trzy no- 
er bezsennie wytrwa, może od niej skarbów i zamkn 
•ię upominać , trzecia strzeże skarbów w Aragonji,
i i  przyjdzie rycerz z jej rcdn, aby skarbów tych na 
wybawienie Jerozolimy z rąk niewiernych dobył.

ZE ŚWIATA.
Napad w  pociągu.

Dzienniki paryskie podają obecnie dilszo szczegó
ły zbrodniczego napadn w pociąga knrjerskim, idą
cym z Brnkseli do Paryża, o którym to napadzie 
zostali czytelnicy powiadomieni w swoim czasie w te
legramach Rzecz mięła się jak następuje:

Inżynier holenderski, Bebald Sala, jechał w prze
dziale II. klasy od Brnkseli aż do Mona sam jeden. 
Niedaleko Mons, weszło z przyległego coupó dwóch 
młodych lndzi — pociąg składał się z samych wa 
gonów przechodnich — i pcezęli ze sobą rozmawiać 
pocichn, tak, że obudzony z razn po Sala zasnął spo
kojnie nnpowrót.

Zaledwie jednak pociąg opuścił stację Freignies, 
rzucili się przybysze na inżyniera i poczęli atakować 
go jakimi rylcem czy sztyletem, usiłując równocześnie 
wywrócić swoją ofiarę na ławkę. Sala bronił się roz
paczliwie, a że jest dość silny, przeto udało mu się 
odtrącić na chwilę morderców i pociągnąć za linkę 
sygnałową. Pociąg zaczął w tej chwili jechać wolniej, 
lecz mordercy uderzyli znów na Salę, który stawił 
im, mimo wielu ran, silny opór. Widząc, że nic nie 
wskórają, wyskoczyli obaj zbóje drzwiami od conpć 
na platformę, stamtąd zaś na tor kolejowy. Jeden 
poniósł śmierć na miejscu, drngi został strasznie po
raniony

Za chwilę pociąg wjechał na stację Gratlćres. 
Służba kolejowa, wysłana z latarkami, przesznknła tor 
i po chwili przywiozła obu towarzyszy znalezionych 
koło szyn w okropnym stanie. Ten, który zginął, 
przedstawiał jnż tylko bezkształtną bryłę krwawego 
błota; pozostały przy życiu był pokaleczony na eałem 
eiele. Odstawione go do szpitala, gdyż jest nadzieja, 
że będzie żył. Jest to Francuz, nazwiskiem Fan i po
chodzi z A’x. Przy pierwszem przesłuchaniu utrzymy
wał, że nie jest zupełnie winnym. Napada miał do
konać ów zabity, jakiś Hiszpan, którego nazwisko 
nie jest ma nawet wiadomem. Fan twierdzi, że bro
nił Sala przed napadem i że on to właśnie dał sy
gnał ratunkowy.

P. Sala zaprzecza temu wszakże, utrzymując, że 
obaj zbrodniarze rzucili się na niego, cucąc go życia 
pozbawić. Rany p. Sala nie są niebezpieczno. Wagos, 
w którym się rozegrał krwawy dramat, opieczętuwano 
na dworcu paryskim. Śledztwo prowsdcą władze są
dowe z Ayesnes.

Amerykańskie pensjonarki.

W mieście Northampton w stanie Massachusets 
panowało od dłużtzego czasu silne rozgorą"zkowanie. 
Mianowicie mury Northamptonn mają zaszczyt prze
chowywania w swem wnętrzn damskiej pensji i to 
peusji pierwszorzędnej, która cd wieln lat cieszy się 
jak nejlepszą reputacją. Tymczasem w instytucie tym 
od pewnego czasn zaczęty ginąć różne rzeczy, w szcze
gólności ziś biżnterja. Wszystkie panienki zostały 
pozbawione klejnotów, a mimo nsilnych poszukiwań, 
nie powiodło się odkrjć złodzieja.

Całe miasto mówiło tylko o tych kradzieżach; 
całe miasto, wszyscy mieszkańcy, z wyjątkiem jednego 
młodego ezłowieka. Mister Harry Noyse, mieszkający 
w Northampton od pewnego czasu, nie interesował się 
bynajmniej tą sprawą. Pokradzione kląjnoty nie go 
nie obchodziły, leez za to gorliwą nwagę poświęcał 
ieh — właścicielkom. Flirtował ze wezystkiemi, a że 
był człowiekiem uprzejmym, miłym, dobrze wychowa
nym i obytym, a, co najważniejsza, bardzo przystoj
nym, przeto wszystkie urocze pensjonarki chętnie wi
działy go przy sobie.

Nie dłngo wszakże da się igrać z ogniem. W 
gronie pensjonarek znajdowała a ę także nrocza mit 
Mabel Bnrt, której endne oczy r; zile wiły do koła 
żar namiętnych nczuó. Po niedługim eznsie Harry 
Noyse był w niej po uszy zakochany, panna zaś od
płacała ma się namiętną wzajemnością. Wszędzie wi
dziano cznłą parę razem; inno damy mnsiały się ob
chodzić smakiem. Oczekiwano też w całem mieśsie, 
żo lada dzień zostaną świata ogłoszone zaręczyny 
młodej a dobranej pary.

I rzeczywiście przyszło do tego, lecz w sposób 
całkiem niespodziewany i zdumiewający.

Podczas wyeiaciki zamiejskiej urządzonej wspól
nie przez duże towarzystwo, Harry jechał z piękną 
Mabel w powozie — nam. W  drodze zapytał się swo- 
jąj ubóstwianej która godzina, gdyż przypadkiem za
pomniał zegarka w domu. Panna z czarującym u- 
imiechem sięgnęła do paska i wyciągnęła staatąd 
maleńki iłcty zegarek, stiary brylancikami. Wtedy 
Harry schwycił ją z całej siły za rękę, drugą por

wał klejnot i hnknął gromkim głosem: „Miss Mabol 
Burt! W imieniu prawa aresztuję panią — za kra
dzież!!!*

Uroczo stworzenia zemdlało i oeueiło się — na 
policji. W śledztwie wykrjti, iż piękna Mabel okra
dła ten zegarek w Nowym Jorkn. Ona to bjła tą 
długo szukaną złodziejką klejnotów a Harry, piękny 
Harry, bożyszcze wszystkich pensjonarek, zajmował 
w społeczeństwie użyteczne stanowisko — detektywa. 
Dyrekcja pensji sprowtdziła go z Nowego Jorku, ce
lem wykrycia złodzieja klejnotów.

KRONIKA.
Knleadarz kesolelay. Dziś, we wtorek Weroniki de Ju- 

lianis; w środę Amaiji, panny i Siedmiu braci śpiącyih, 
męczenn!ków; we czwartek Pelagji, panny, Salina i Piu
sa, Papieża.

Kalendarz m yśliwski. W lipcu wolno polować na:
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i błotne. Dzi
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, samy [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi

Kalendnrz rybacki. W  lipcu wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę, świnkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca.

Kalendarz astronom iczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 43, zachód przypada o godz. 7 
minut 47, długość dnia godzin 16 minut 4.

REPERTUAR OPERY POLSKIEJ ZE LWOWA W KRAKOWIE.
We wtorek, dnia91ipca przedstawienie inauguracyjne: 

„Halka11, o [era narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
z udziałem pań: Janiny Korolewiczównej, Heleny Rusz
kowskiej, pp. Aleksandra Myszugi, Ju lim a Jeromina, Jó
zefa Szymańskiego, Stanisława Tarnawskiego i innych.

We środę, dnia 10 lipca: „Lohengrin*, opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera, z udziałem pań : Ruszkowskiej, Kaspro- 
wiczowej, pp. Aleksandra Bandrowskiego, Szymańskiego, 
Jeromina, Ludwiga i innych.

We czwartek, dnia l l l ip c a :  „Faust11, opera w 5 aktach 
Gounoda z udziałem p»ń: Korolewiczównej, Ruszkowskiej, 
Kasprowieżowej, pp. Myszugi, Szjjnańskiego, Jeromina.

W piątek, dnia 12 lipca, po raz pierwszy: „Janek*, 
opera w 2 aktach Władysława Żeleńskiego, z udziałem 
lfań: Ruszkowskiej, F.sten, pp. Myszugi, Szymańskiego, 
Paszkowskiego i innych. Rozpocznie „Verbum nobileJ, 
opera w 1 akcie Stanisława Moniuszki.

W  sobotę, dnia 13 lipca, po raz pierwszy: „Manon*, 
opera w 4 aktach Massenetfa, z udziałem pań : Ireny Bo- 
hussównej, Ruszkowskiej i Kasprowiczowej, pp. Drze
wieckiego, Szymańskiego', Jeromina, Ludwiga, Tarnaw
skiego, Paszkowskiego, Jarońskiego i innych.

W niedzielę, dnia 14 lipca no laz drugi i ostatni: 
„Lohengrin*, opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Go
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego.

Bilety na powyższe przedstawienia, już od dziś naby- 
• wać można bez żadnej dopłaty tylko w kasie teatru miej

skiego. — Kasa również przyjmuje zamówienia bez 
dopłaty na dalsze przedstawienia „Janka'1.

K u p u j c i e  t y lk o  u  C h m i e i a u  !

Ci z szanownych abonentów, którzy należyto- 
ści prenumeracyjnej nie nadeślą do d. 11 b. m., nu
meru piątkowego w dniu 12-go b. m. nie 
otrzymają.

* Zygmunt Noskowski, dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa uuzycznego, przybywa jutro do naszego 
minata. Znakomity ł ompozytor zabawi tutaj parę dni 
w przejeździć do wód.

, * Rada miejska odbędzie posiedzenie we czwar
tek, dnia 11 b. m. o godzinie 5 po pełuduin.

* Newy biskup płocki ki. hr. Szeufcek został 
w niedzielę zainstalowany na biaknpstwio płockient. 
Uroczystość odbyła się wspaniale i przy olbrzymim 
napływie ludności okolicznej, m'mo szykan moskiew
skiej żendarmerji.

* Zapadnięcie się bruku. Wczoraj wieczorem w 
nłicy Grodzkiej pomiędzy lisjami kolei elektrycznej 
zaptdlo się kilka kamieni brakowych. Z tego powo- 
dn powstało mniemanie, że się zawalił kamł. Mnie
manie to okazało się mylne, gdyż kanał położony 
jest z boku ulicy, a wklęśnięcie kr mieni było wśród- 
ku. Bruk rychło naprawiono i komunikacja nie do. 
znała żadnej przeszkody.

* Ogień w pociągu osobowym. Onegdnj w po- 
ciągn osobowym, wyjeżdżającym zo Lwowa do Kra
kowa o godzinie 1/I 10 przed południom, wybachł 
groźny pożar. Pociągiem tym jechała żydówka Reche 
nowa 1 chciała zagrzać mleko na m» szynce spirytu
sowej. Spirytss, jnż zspalony, rozlał się w wagonie, 
a podróżnym i pociągowi groziło poważno niebezpie
czeństwo. Przerażony tym ogniem jeden z podróżnych, 
wyskoczył z pociągu. Działo się to międty Mościskami 
a Medyką. Podróżni, widząc grożąeo niebezpfoczeń 
stwo, a zarazem dla ratowania owego podróżnego, 
który z pociągu w czasie jazdy wyskoczył, pociągi ęli 
lianwkę alarmową, a pociąg na przestrzeni zatrzy
mano. Służba pociągowa ngasiła ogień w wagonie i 
zajęła się rannym podróżnym, który lożał w rowie, 
obok tom.

* „Zamach11 okocimski. R z^rewa przeciw An
toniemu Kędziorowi odbędzie się przed trybnnałem 
orzekającym w sobotę dnia 13 b. m. o godzinie 8 
reno w sali rozpraw pod Nr. 20 w tntejszym sądnie 
krajowym karnym. Wstęp na salę za biletnmi, które

wydawano będą w prezydju* tądn krajowego w pią
tek dnia 12 b. m,

* Pocztowo tajemnice. Przed niedawnym cza- 
sem porozmieezceano po nlicaoh naszego miasta no
we skrzynki pocztowe, mile uderzające jnż na pier
wszy n u t oka każdego Polaka swoim niemieckim na
pisem. Ale obeeność wspaniałego języka naszych ha- 
katystycznych przyjaciół nie jest na tych skrzynkach 
jedyną rzeczą godną najwyższego podziwu; piękne 
te okazy inteligencji naszych władz pocztowych ma
ją nadto na froncin dwa tajemnicze okrągłe otwory, 
przedmiot podziwn i dociekań licznej publiczności 
wrzucającej listy. Jeden z nich jest kompletnie pró
żny i przedstawia żółtą plamę kształtn okrągłego, 
coś nakształt piernika z redzajn całusków, tylko w 
kolorze o wiele więcej... dziecinnym. Zs to drngi 
został już przez dobrotliwą pocztowość wypełniony 
jakiomiś kabalistyeznemi cyframi. Dziwne to i pełne 
jakiegoś tajemniczego znaczenia liczby obracają się 
w granicach od 1 do 78 i co paTę godzin zmieniają 
się w niczem nie wytłomaczony sposób. Koło każdej 
skrzynki zbierają się naturalnie tłumy pauprów i od
bywają całe ankiety celem zbadania tego dziwnego 
kaprysn przyrody, czy też poczty. Zrazu myślano, 
że te liczby oznaczają godziny, o któryeh poczta 
wyjmuje listy, rychło wszakże nawet najgłupszy pau
per mnsiał przyjść do przekonania, że nie ma na 
świecie godziny 55 ani też 47, więc i owe znaki 
kabalistyczno mnszą także co innego oznaczać. Co, 
tego żadna aiła ludzka na świecie nie zdoła odga
dnąć, Chyba, że w jednem z tyih okienek miałyby 
się pokazywać godziny, a w drnglem minuty godzin; 
tę możliwość mnwamy wszakże odraza na pinu o- 
statni, gdyż niepodobna przypuścić, aby nawet an- 
strjackie władze mogły kazać malować na swoich 
skrzynkach naprzód mmuty, a dopiero potem, może 
za lat parę, godziny. Nawet w kraju, gdzie jeat 
wszystko do góry nogami, takie praktyki mnaiaiyby 
zostać policzone między curiosa.

* Za rogatką mogilską roiło się w niedzielę w 
godzinach popołudniowych od cyklistów, cyklistek, 
pieszych zwolenników tego sportn i różnych poja
zdów, a to celem przypatrzenia się wyścigom kolar
skim, urządzonym przez oddział kolarski „Sokoła* a 
obsadzonym przez najlepszych obecnie w Krakowie 
wyścigowców.

Bieg pierwszy 60 kim. był nader interesujący, 
gdyż dzięki nowemu urządzenia pozwolił obserwować 
ścigających się w czterech zawodach, to jest wyjeż
dżających i wracających po każdych 30 kim. Pierwsze 
30 kim. przsbył p. Kraskowski (Kraków) w 58 mi- 
nutaeh, ntrzymał się też do końca biegu na pierw- 
szem miejscu, robiąc 60 kim. w 2 godz. 12 min. i 
58 seknndseh.

Drngim był p. Trybliug z N. Sącza, który mimo 
tsgo, że mnsisł dwukrotnie zmieniać swego „rnma- 
ka“, opóźnił s'ę tylko o 6 minnt. Trzecim był p. 
Dekordy, czwartym p. Dutkiewicz L. (Sokół krak)

W biega starszych (20 kim) przybyli: I-szy p. 
Kowalski (22 i pół min), II-gi p. Dutkiewicz Jan.

Niepoprawnymi są pastuchy, gdyż i tym razem 
okazywali zainteresowanie dla sportn przez nkłada. 
nie kamieni na całą szerokość gościńca i to w kilkn 
miejscach; jednego z nich zdołano złapać i oddać w 
ręce źaadarmeiji.

* śmierć defraudanta Sprawca defraudacji w 
zarządzie wydawnictw reskich książek szkolnych (w 
krajowej Radzie szkolnej) K. Koczorowski, zmarł w 
lwowskim szpitala więziennym ekntkiem choroby ner
ko* oj.

* Niespodzianka. We Lwowie z ogromną cieka
wością oczekiwano procesu o oszczeritwo między 
„Dziennikiem Polskim* a „Przedświtem*. Org n 00. 
Jezuitów miał wyetąpić w roli oskarżyciela, gdyż 
„Dziennik Polski* wprowadził w śc's?y zwlązk de
fraudacje ks. Msrdyrosiewicza w lwows-im Banku 
ormiańskim z wydawnictwem „Przedświtu*. Nadzieja 
sensacyjnych reweiacyj zawiodła wszakże z kretesem, 
gdyż „Przedświt* cof ąt swoją skargę o oszczerstwo.

* Tramwaj w Tarnowie. Magistratowi tarnow
skiemu przed! żyli projekt urz\d*enia kolei konnej 
inżynierowie Idzikowski i Kateila.

Gmina m. Tarsowi udzielić ma pp. Idzikowskie- 
mn i Katerli prawo wybudowania, urządzenia i nłyt- 
kowania kolsi konnej (pędzonej ewentualnie motorem 
mechanicznym z wyłączeniem motorn parowego) na 
lisjl z dworca kolejowego przez ni. Krakowską, Wa
łową i Lwowską, aż po hotel rosyjski t. j. po nlicę 
Szpitalną cd strony Grabówki na przeciąg lat 35, 
licząc od dnia 1 lipca 1902, z warunkiem, że rząd 
zrzeknie się na rzeez gminy miasta Tarnowa t. zw. 
prawa kadnka t. j. przejścia przedsiębiorstwa na wła
sność rządu, tudzież prawa wy kupna.

Tramwaj ma być jednotorowy i wąskotorowy o 
rozpiętości 90 cm., a profil szyn musi być urządzony 
w takim rodzaju, aby mógł służyć także dla kolei 
elektrycznej. Wszelkie zmiany w terenie nile wykona 
własnym kosztem przedsiębiorstwo, jak również po
niesie koszta doprowadzenia braków do takiego sa
mego etanu, w jakim były z chwilą rozpoczęcia bu- 
dowy. Po obu stronaeh toru ma być pat ziemi na

(20 om. tak jak i między urnami, wapieniem, lub 
łamanym porfirem wybrukowany, a nadto dopłacać 
ma przede ehioretwo gminie miasta Tamowa 25 kor.
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roczni ł dołu za utrzymanie bruków na al. Kolejo
wej.

Eazanin z rachunkowości pańitwowaj ogólnej i 
kupieckiej r ’ośył ty ni dali mi w namiestnictw!: we 
Lwowie p. Marjan Juljan Fllfiskl, praktykant wy- 
ddcłu obr ichnnkowego magistr In w Krakowie.

Dwie nowe pieśni Jana Galla ukazały się w han
dlu księgarskim, nakładem ruchliwej księgarni Plwar- 
akiogo i Spółki w Krakowie. Zarówno „O zmroku", 
jak 1 „i cha śmierci", -:de*.r, etanowezo d> tego ro- 
dząjn ntworów doskonałego i tak eympatycznsgo pie
śniarza, któr zjednały mn niepodzielne nznanie praey 
i pnbliczEońai. Są to rzeczy łatwe, melodyjne 1 pieane 
na głoe 'rudni, powinny więc znal-ść licznych ama
torów.

Nowe karty korespondencyjne. Bardzo ładną 
seiję kart korespo ndeacyjnych puściła w obieg firma 
wydawnicza p. Ki zimlerza Banma w Rynku głównym. 
Ssrja ta składa się z 12 kart z widokami Wawelu 
podłng oryginalnych rysunków, wykonanych bardzo 
ładnie i “tara unie. Przystępna cena całej serji (1 ko
rona 20 h lerzy) powinna w znacznej mierze przy
czynić się do rozpowszechnienia tych pięknych kart 
pomiędzy zbieraczami.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia rybaków 
krakowskich. W dniu 6 lipca 1901 r. odbyło się w 
D 'm ilach nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowa
rzyszenia rybaków krakowukich w Dębnikach zamie
szkałych, na które zaproszony był p. Zygmunt Fi
scher, inspektor krajowego rybactwa, za protektora 

*  tegoż Stowarzyszenia. Przewodniczącym wybrano p. 
Antoniego Idzikowskiego ctarszego, zastępcą przewodni
czącego p. Aleksandra Wilkosza, do wydziału p. To
masza Mola, p. Stanisława Zielińskiego, p. Francisz
ka ZeifclińskfcgO i p. Stanisława Sasorikitgo, jako 
sekretarza, a za skaibn>ka p. Jana Sasorskiego.

Nowy hotel „Vlctora“ wraz z restauracją p. 
Domiaika Karol i Doboszyńskiego, naprzeciw teatru 
miejskiego, został w sobotę poświęcony i otwarty. 
Nowy zakład, nrządzony z komfortem, przedstawia się 
nader okazale.

W parku krakowskim, jak zwykle wieczorem,
' pannje zdrowy humor i zabawa. Tysiące publiczności 

przypatruje się z zajęciem prz idJtawieniom „Teatru 
Rozmaitości", który obecny właściciel parkn p. F. 
Rehman umie doborowo urozmaicać, zmieniając program 
co dwa tygodnie. Podczas przedstawień przygrywa 
wytrwale, jakby rcri. nie czuła zmęczeni, muzyka 
SO p. p. pod kierunkiem znanego k apelmistrza p. 
Józefa Maleczka. Zauważyć wypada, że piwo weals 
nie odpowiada potrawom. Podczas bowiem, gdy te 
ostatnie są smacznie przyrządzane pod okiem restau
ratora p. Bielawskiego, to piwo daje najlepszy do- 
wóo, ze niedoszły wydawca dziennika p. Laszek Prus 
wcale piwa gotować nie umie. Nkntety jeszcze dwa 
lata będziemy musieli pić w parkn kiepskie piwo 
tenczyń kie.

Chrześcijański sklep z materjałami piśmiennymi 
- otworzyła w sobotę w mieście ntizem p. Maijanowa 

Kosterkiewiczowa, wdowa po zarządcy drakami Uni- 
rusytnoklej. Sklep p. Ko«tcrkiiwiczowej przy nlicy 
Sławkowskiej pod 1. 21, jako wdowy po wygnańca 
z Poznania za czasów brutalnych rugów, godny jest 
poparcia publiczności chrześcijańskiej.

Nowe posterunki żandarmerji. Ustanowóuo w 
obrębie komendy i  mdarmeiji kraj. Nr. 5 posterunki 
w Polance Wielkiej (starostwo w B niej) w Czarno- 
końcach Wielkich (starostwo huaiatj 'iski i) i w S:kol- 
likach (starostwo lwowskie).

Dyrekcja poczt I teiegrafów donosi, że z dniem 
15-go lipea 1901 wejdzie w życie urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności w miejscowości Ro
pień ruska. Okrę; doręczeń tego zrzędu pocztowego 
tworzą gminy: T. pica ruska, Małrstów i Pętna.

Z dnism 16 lipca 1901 wejdzie w życie w Sta 
nisławiu dolnym (poczto Kalwarji) składnica poczto
wa ze zwykłym zakresem ezynności. Składnica ta 
połączona będzie z urzędem pocztowym w Kalwarji 
za pomocą tygodniowo siedmiorazowego posłańca pie
szego.

W wielickiej powiatowej Kasie oszczędności 
sta l wkładtk z dniem 30 ezsrwca b. r. wynosił 
2,541.519 konn, 94 hal.

Śmierć pod kołami pociągu. Za rogatką stryj- 
ską we Lwowie, znalazł żandarm na torze kolejo
wym zwłoki mężczyzpy- przejechaiego prziz pociąg. 
Przy trapie znaleziono list, z którego sądzić trzeba, 
że zginął śmierelą samobójczą. Treść lista tego jest 
następująca: „N a, wam się Karol Krasowski. Mie
szkałem we Lwowie, nl. Lelewela 10. Tam pozostała 
żona... i syn..." Srmobójea położył był głowę na 
szyny 1 odniósł śmiertelną ranę.

Otrucie Z Czortkowa donoszą: Pozbawił się tn 
żydia piJMZ zażycie trucizny zarządca tutejszej apte
ki, magister farmacji Tytni Nlei u domski.

Sjoniścl wobec socjalistów. W  sobotę we Lwo 
wis zebrali się domokrjże;, i żydowsey ajenci han 
'lo- ń dla narady w sprawie nebwalonej przez par

lament zmiany §§ 53 i 60 ustawy przemysłowej. 
Referent dr Llfschfitz z Wiednia o^tro wystąpił prze 
etw socjalistom z to, żs dop-icili do uchwalania 
tej zmian-. Obecni na sali socjaliści wystąpili nato
miast w obronie posłór swego ooozu i oi słów przy 
snło w sali nbrad do zawziętej bójki między noejali- 
stanl a sjonistami, którzy wogóle w sprawach pu
blicznych idą zwykł* ręka w rękę z socjalistami 
Upłynęło sporo czasu, zanim umysły się uspokoiły, 
ale gdy się to stało, solidarność żydowska zwycię
żyła, bo w zupełnej zgodzie uchwalone wyrazić obu
rzenia posłom Bykowi i Pi oposowi Poratyńskiomn za 
dopuszczenie do uchwalenia niepożądanej dla ajentów 
i domokrążców noweli przemysłowej.

Z lwowskiego Towirzystwa prawniczego. Wy
dział, zebrawszy się dnia 3 czerwca b. r., ukonsty
tuował się n_ rok bieżący, wybierając ponownie za
stępcą prezesa prof dr E T Ua, sekretarzem sekr. 
apel p. Zygadłowicza, zastępcą tegcż p. radcę sądu 
kraj Lewandowskiego, rkrrbnlkiem p. radcę dwom 
Porsehińikiego, tegoż zastępcą p radcę apii. Mislń- 
skiego, bibjotekarzem sekr. prok. skarbu dra Stahla. 
Komisje pozostawiono w tym simym cc dotąd składzie.

Prócz tego uchwalono na wniosek pp. Zygadłowi- 
eza i TJlla program na przyszły sezon (od paździer
nika) W szczególności eelem wzajemnego udzielania 
robie doświadczeń i spostrzeżeń w zakresie nowych 
mtaw procesowych, zebranych w ciągu pierwszego 
trzechlseia ich moey obowiązującej, nchwrlono urzą
dzić w jesieni i w zimie r. 1901— 1902 szereg 
konfsrencyj, na których w porządku ustawą wska
zanym rozbierane będą kweatje do tychże nstaw 
■ię odnoszące, a tyczące się interpretacji i prakty
cznego ich zastosowania. Sposób postępowania przy- 
tem uchwalono taki, ż* uproszeni -oferenci rozbiorą 
między siebie wszystkie działy procednry eyw., nomy 
jnrysd. i ordyn icji egzekucyjnej. Każdy * oferent opra
cuje swój dział egzegetycznie porządkiem uitawy ze 
szezególnem uwzględnieniem judykatury w kwestjach 
wątpliwych i przedłóż;, wnioski krótko mptywowane 
na dwa tygodnie przed referatem. Wnioski te zosta
ną członkom rozesłane razem z zaproszeniem na po
siedzenie. Na posiedzenia otwiera się dyskusja, Dla 
(formułowania sprawozdań, w „Przegl. pr. 1 adm." 
publikować cię mających, wybraną zoatanie komisja 
redakcyjna.

Prof Ochenkowski, jako przewodniczący aekcji 
ekonomicznej, zapowiedział nadto, iż pp. prof. Wh»d. 
Pilati i kom. nam. Witold Lanota przyrzekli azereg 
wykładów o socjologji. W szczególności z początkiem 
października zarządzor i zostaną następujące wykła
dy- 1) początki socjologji (p. prof W Piłat); 2) po
zytywizm i materjalizm historyczny (p. kom. Lasso
ta) ; 3) socjologja organiezn- (p. prof. W. P iłat); 
4) socjologja psychologiczna (p. kom. Lassota); 5) 
socjologja etyczna (p. kom. Lcssota); 6) stanowisko 
socjologji wobse innych nauk i wpływ jej na poglądy 
nowoeześne (p. prof. W. Pilati

Wykłady te obejmą nietylko krytyczne przedsta
wienie dotychczasowych klernnhów socjologji, ale także 
zestawienie rezultatów jej badań, które uważać można 
za ustalono jaj pozytywne zdobycze.

§ Stosunki w zakładach karnych w Austrji. 
Niedawno tema wytd* urzędowa atatyityka więzień 
i aresztów w Austrji za rok 1897. Znajdujemy tam 
mnóstwo ciekawych cyfr, i  których kilka niniejszem 
przytlezaroy Męskich zakładów karnych jeat w Au- 
strjl 15, żeńskich 6. W Galicji znajdują się zakłady 
męskie: ,rc Lwowie, w Wiśniczu 1 Stanieławowie; 
żeński we Lwowie.

Analfabetów było w Wiśniczu 46 proc., we Lwo
wie 63 proc., w Stanisławowie 81'5 proc., we Lwo 
wie u kobiet 79*8 proe.

Straszną wprost jest statysl styka śm’erteln ś i 
■ki zańców a zwłaszcza galicyjskich. W zakładach 
męskich w eałej Anstiji na 100 wypadków śmierci 
było 50 x powoda gruźlicy, w zakładach żeńskich 64.

Cyfry tn są jeszcze większe w-1 iłiaac . galicyj
skich: w Wiśniczu było z wszystkich wypadków 
śmierci 50 proe. z powodu gruźlicy; we Lwowie 
62 6 proc.; w Stanisławowie 54 6 proe; we Lwowie 
w zakładzie żeńskim 85 7 proe.

Uderzająca jest liczba wypadków śmierć:' we Lwo
wie. Liczba te jest najwylUzą w całej Auatiji. „Bry
gidki" lwowskie są, jak z tych eyfr widać, rozsądni- 
kiem suchot nietylko wśród więźniów, ale i wśród 
misszkańeów Lwowa!

Razem nmirło w r. 1897 na snehoty we wszyst
kich zakładach w Austrji męiuyzn 152, kobiot 55, 
raien  207 osób.

W Wiśniczu było ogółem wypadków śmierci 14, 
z tego na snehoty 7; we Lwowie 51, z tego na su
choty 32; w Stanisławowie 22, z tego na snehoty 
12, we Lwowie w zakładzie żeńakim było ogółem 
31 wypadków śmierci, z tego 18 z powodu anckot!

Jeżeli dodamy do tego nietylko wypadki śmierci, 
leez wogóle zakażenie suchotami, dojdziemy do stra- 
sznego rezultatu, że z więzienia lwowskieuro wychodzi

K u r s y  w a lu t .
K e r o n y

Płacą żąda,15

Ruble papierowe . . . . 252 50 254 50
Marki niemieckie . . . . 117 _ 117 75
Franki papierowe . . . . 94 75 95 35
20-to frankówki w złocie . 18 98 19 08

prawie każdy aresztant i ucl otni>.l a
Zakład lwowski jest 1 z innego względn zajnąią- 

eym. Oto kary dyscyplinarne były tam surowsze niż 
wszędzie indziej

Podczas gdy n. p. w zakładzie w Grtdysee za
łożono więźniom kajdany w cl: gu całego rokn 1897 
tylko przsz 42 godzin, w Pradze przez 660 godzin, 
to we Lwowie prze* 13 214 godzin!

Tak simo i inne kary były najsurowsze we Lwo- 
Wie. Twardm łożem ukarano w 3.443 dniach; po
stem w 3.603 dniach. W innych zakładach w Austrji 
jest liczba tego rodzaju kar cztery razy niższa, niż 
we Lwowie.

—  Zawsze oni! Przed trybuiałem karnym, któ
remu przewodniczył radca apelacyjny p. A. Wa- 
wransih, toczy u  się wczoraj rozprawa przeciw 32 
lat liczącemu żydkowi Dawidowi Wolfgangowi o 
zbrodnię osznstwa i występek lichwy. Wolfgang ope
rował pomiędzy wojskowymi, dogadzając oficerom 
pożyezkami. Pożyczając 1000 koron, dopisywał na 
kwicie tytniem procentu ISO koron, oezywiście na 
krótki termin. Jeden z jego Interesantów, podpisa
wszy weksel na 4000 koron, otrzymał wszystkiego 
3160 koron i jeszcze tytułem procentów zapłacił 
320 korcu. Wolfgang pobierał od 20 aż do 54 od 
■ta. Wobec tego prokuratorja oskarżyła p. Wolfgan
ga o wystęnk lichwy, oraz o zbrodnię osznstwa z 
powodn fałszywych zeznań w sądzie garnizono aym. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uwolnił Wolf
ganga od zbrodni esznetwa, natomiast uznał go win
nym występku lichwy i wymierzył mn trzytygodnio
wy ścisły areszt z postem co tydzień.

--------- ,i ■ I

t t a b r y e l s ik i  (Krzysrtifary, Krakśw) sprze
daj ■ fortepiany najznakomitszej w Ausfrii fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wmi-ńską
po 300 złr.

H U M O R .

Coby wolała.
Rozmowa podsłuchana w Parku Krakowskim.
— Moje Sal-tze, cobyś ty wolała: wróbel w ręku, czy 

gołąb na sęku?
— Ty potrzebujesz wiedżecz, Izydor, co ja  wole pie

czone g-iensz.

Nie widziała
— A wstydź się, Toniu, widziałam, jak  cię pan W łady

sław pocałował.
— Ale ja  nie widziałam!
— I  ty się śmiesz jeszcze zapierać, wyrodna cOrko!
— Nie widŁ.ałam, bo mnie pociłował — w oko!

Dyrekcji kolei panstwswej w Stanisławowie rozpisuje 
dostawę 1000 klgi koksu. jak„ też 1000 klgr. drobno
ziarnistego węgla kuźniczego. Termin do wnoszenia ofert 
upływa z dniem 1 sierpnia b. r. godzina 12 w południel 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i przemysło
wa w Krakowie.

Konkurs rozpisała 1 iyrekcja poczt i telegrafów n? po
sady ekspedjentów: w Rożnowie z poborami I I I  klasy 
2-go stopn:a, oiaz ryczałtem ,1532 k. ua diuią-eg > i na_ 
jazdę posłani zą, ’ako też w Żegestowie zdroju z poborami 
I I I  klasy 4-go st pnia i ryczałtem na służącego i na ja- 
r-dę poBłańczą w kwocie 820 k.; termin do 12 b. m. — 
Wydział krajowy na posadę sekuidarjuszz szpitala po
wszechnego w Sniatynie sp ła -ą  1000 k. i pomieszkaniem, 
termin do 15 b. m.

Z krajowej Rady szkolnej. Rada szkolna krąjowa na 
posiedzeniu z dnia 22-go czerwca 1901, uchwaliła prze
nieść (C. d.): Józefa Woleńskiego, nauczyciela kieruj ącogo 
2-klasowej szkoły w Oleszycami starych na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szk iły w Jastrzębiey; Maiję Wei s, 
nauczycielkę młodszą 2-kl»sowej zk.ty w Oleszycach sta- 
rych i ii równorzędną posadę do 2 klasowej szkoły w 0 -  
strowie; Franciszka Marszyckiego, nauczyciela kierujące
go 5-klasowej szkoły męskiej w Łańcucie na równorzędną 
posadę do 5-klasowej szkoły męskiej w Leżąjskn; Bazylego 
Wołoszczaka, nauczyciela kierującego i Bronisławę Woło- 
naezakową, nauczycielkę młodszą 8-klas .wej szkoły w 
Ozerniawie na i„wnorzędne posady do 2 klasowej szkoły 
w Gnojnicach. (C. d. n.).

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Londyn: Donoszą z Pekinu, że „miasto ce

sarskie" zostało zamknięte dla publiczności. Jest 
to nieomylna zapowiedź powrotu dworu do P e 
kinu. Ocalone pawilony pałacu zimowego podda
no gruntownej reperacji; w pałacu letnim stoją 
jeszcze Anglicy i Japończycy.

Londyn: Władze prowincjonalne chińskie o- 
1 trzymały polecenie, by od tej chwili wszystkie 
! podatki w pieniądzach i w naturze zamiast do 
[ Singania, wysyłać do Pekinu.
I Londyn: Jenerał japoński Yamagata opuścił 

Pekin, udając się z powrotem do ojczyzny

W ie l k f  w y b ó r  listew na ramy do obrazówj obrazki święte,fnajrozmaitsze książki do nabożeństwa, poleca:
specjalny skład artykułów treóci religijnej 1601

Kazimierza Zajączkowskiego w Krakowie, plac Maijacki I. 8.



Nr. 158 „im LO S N ARODU" z dnia 9 Lipca 5
Paryż : „Mann" ogłasza interwiew z Picbo- 

nem. Zdaniem tego wytrawnego znawcy Chin 
i  świadka naocznego wypadków z ostatnich lat 
trzech, możliwość ponownych zaburzeń jest w 
Chinach na długie lata wykluczona.

S ejm  k ra jo w y .
Koniec wczorajszego posiedzenia Sejmu.

Rezolucję pos. Bojki, domagającej się zmiany 
regulaminu żandarmerji, odrzucono.

Następnie uchwalono prawie jednomyślnie (prócz 
Rusinów) ustawę o włościach rentowych w trze* 
ciem czytaniu.

Pos. Andrzej hr. Potocki przedkłada Sejmo
wi budżet Krajowy. Marszałek oświadcza, że do 
głosu są zapisani posłowie: „prc" Jabłoński, 
Stadnicki, Bojko, Romanowicz. Górski, Hupka, 
dr Kozłowski i Czajkowski, „contra" Oleśoieki 
i  ks. StojałowsKi.

Zanim przystąpiono do dyskusji, zażądał gło- 
sn aep. Barwiński i odczytał w imienin wszyst
kich posłów -niski-h deklarację przeciwko rzędo
wi i większości sejmowej.

Deklaracja ta stwierdza, że wobsc tego, iż 
żądania kulturalne Rusinów nie zostały w tej 
Izbie uwzględnione, ze wcale nie odpowiadano 
na liczne interpelacje ruskie, wobec tego, że w 
Sejmie życzenia ich przechodziły bez echa, cze
go dowodem odrzncenie wniosku w sprawie g i
mnazjum ruskiego w Stanisławie, wobec tego 
dalej, że uchwalono nstawę o włościach rento
wych, niezgodnej z interesami ruskiego narodu 
i  ludu, posłowie ruscy udziału w dalszych obra
dach brać nie będą.

Po odczytaniu tej deklaracji wszyscy posło
wie ruscy opuścili salę obrad, prócz księdza mi- 
tra ta  Fasiowicza (administratora dyecezj stani
sławowskiej) i ks. Mandyczewskiego. Wystąpie
nie to wywołało u wszystkich posłów niemiło 
zdumienie.

W dyskusji ogólnej nad budżetem pierwszy 
zabrał głos ks. Stojałowski, który usprawiedli
wiał wstąpienie swego stronnictwa do Koła pol
skiego. Mówca uważał ten krok w danej chwili 
wprost za obowiązek patetyczny, przekonał się 
Lowem, że te, co robili posłowie z jego stron
nictwa dla dobra ludu polskiego, było przez 
Niemców wyzyskiwane. Zawsze mieli oni dla 
posłów z partji mówcy tylko jedno: „Poln!sehe 
Wirtschaft", odnosząc to tak do Koła, jak i do 

innych posłów polskich.
To wzmocniło w mówcy przekonanie, że w 

Wiedniu potrzeba nam silnego poczucia solidar
ności i dlatego wstąpił z swem stronnict wem do Koła 
polskiego już na zawsze. Zresztą, jak długo 
możemy tutaj, w Sejmie, wyrównywać wzajemne 
różnice, to po co mamy izukać trybun wiedeń
skich! Gdyby jednak większość chciała postępo
wać reakcyjnie, zmusiłaby go bezwarunkowo 
znowu do wystąpienia Mówca jednak żywi silną 
nadzieję, że tek się nie stanie.

Po ks. Stojalowskim przemawiali jeszcze po
słowie Jabłoński, Stadnicki. Bojko, Romanowicz 
i  namiestnik hr. Piniński i hr. W. Dzieduszycki.

W uznpołi icnin wczorajszej mowy ks. Stojałow
skiego i -znae zi i ly że mowo* obszernie i długo o- 
mawiał kwestję żydowska w Galieji. Kwestia ta jest 
największą raną Galicji. Nawiązując do ostatniej mo
wy pos. Loewensteina, który uznał asymilację żydów 
za cal pożjduny, przedstawia mowea swoje zapatry
wania na tę asymilację, twierdząc, że ona właśnie 
zrujnowała całe nasze życie publiczne. Żydzi obda
rzyli nas nsti-rodu itwem libiralnem, które sprawia, 
le  mocny i urytny pobiją słabego Żydzi przeszcze
pili do naszego krąjn socjalną demokrację. Wszystkie 
stronnictwa mniej więcej pozostają pod wpływem ży
dów, a to tak konserwatyści, jak demokraci i stron
nictwo Indowe. Wszystkie narody przyszły jnż do 
przekonania, że żydzi wywołują wpływ zgubny. Mó
wca pragnie, aby to przekonanie i w naszym krajn 
się przyjęło, a z pewnością i n nas będzie na każ- 
-dem polu lepisj. Różna ztronnictwa uznały potrzebę 
antysemityzmu, tylko jeden stary „Czas*' popiera 
4ydów

Nietylko wielkie oH»*ry dworskie, ale i miasta 
-znąjdoją się jnż w rękach żydowskich. W tych osta
tnich nietylko majątki mieszczańskie, ale cały prze
mysł i handel rsgarnęli żydzi. Wpływ żydów, zda
niem mówcy, jest zgubny dla luduośd chrześcijań
skiej nietylko pod względem polityc: :uym, połceznyn 
ale i etycznym. Żydzi wypierają nietylko silacktę, 
której zoslng mowea nigdy nie przeczył, z posiada- 
nia ziem, ale opanowali jnż cały handel i przemysł.

Asymilacji żydów mo-zea się boi, frndzi ona w

nia Zgrozę Woli ciemaego hałatowc* od żydi niby 
to cywilizowanego, ztóry jakąś racjonalistyczną ety
ką się rządzi. Źydowstwo podkopuje i przegryza ca
ły gmach naszego społeczeństwa, które mul na to 
szukać ratunku w powrocie do etyki chrześcijańikiej. 
Wszyscy prędzej byśmy nię między sobą ziozuuloli 
i pogodzili, gdyby nie element żydowski, wśród nas 
rozs dły. Żydzi tylko z interesu mówią po polikn i 
za Polakó r się podają. Niech żydzi stworzą cebie 
nowy Sjon, my dbajmy o byt chrześcijan w tym kra
ju. Brońray się lapólneńĄ siłami przed żydami i o 
czyszczajniy się z ich wpływn!

Dla pos. W. Dzleduszyckiego krok Rasinó- 
jest tak niepojęty, że odsuwając polcgrzenie, jakoby 
to się stało w celach przedwyborczych, tłunaczy go 
sobie chwilowcm rozdrażnieniem. Mowea protestuje 
przeciwko temu, jakoby mt iwa o włościach rento
wych miała służyć do celów polonlzacyjnych. Ani je
dno słowo nie pudło w Izbie, któreby upoważniało 
do takich podejrzeń, a or*e postępowanie Sejmu za
daje kłam tym przypuszczeniom.

Namiestnik, hr. Piniński oświadczył, że gdyby 
ci posłowie rnscy, którzy opuścili ralę, byli rin po
wiedzieli poprzednio, że przywiązują wagę do tego, 
aby teraz jnż dano odpowiedź na ich interpelacje, 
to chociażby to miała być odpowiedź ogólnikowa, to 
by się na to zgodził, sądził jednak, że zależy im 
na dokładnem zbadaniu sprawy.

Pot. Bojko pragnąłby, aby w krąjn naszym 
było jsk najmniej stańczyków, demokratów, a nawet 
Indowców, a jak najwięcej prawdziwych synów, ko
chających gorąco ojesyznę. Aby to jednak mogło na- 
stąpić, potrzeba, by dla wszystkich była jednakowa 
sprawiedli roić, Kwestja, czy ludowcy wstąpią do 
Koła polskiego, zależy tylko od rządu i od samego 
Koła.

Pos Romanowicz nżalał się na wielki brak 
szkól n nas, a nam trueba koniecznie podniesienia 
oświaty- Tłomaczenie się, że niema pieniędzw jest w 
tym wypadku co najmniej dziwne. Tylko dla brakn 
ezam stronnictwo mówcy nie ponowiło w tej sesji 
wniosku o reformę wyborczą.

Namiestnik hr. Piniński oświadczył, że zawsze 
dążył do (ego, aby wszyscy urzędnicy administracyjni 
czuli to, że są dla krajn i dla ludności, że mają 
cznć Mzsm z tą ludnością i pracować przećtr szyn
kiem dla krajn.

Icbt na wniosek pos. Cieleckiego uchwaliła zam
knięcie dyskusji ogólnej. Do głosu zapisani są jeszcze 
pro pos. Kozłowski i Lo wena tein. Uaruziłek zapytuje 
Izby, czy się nie sprzeciwi temu, aby zamiast wybie
rania mówców jeneralnych, obaj mówcy przemawiali. 
Gdy się sejm na to zgodził, Marszałek do godz. 7 
wieczorem przerwał posiedzenie.

Na posiedzeniu wieesornem pierwszy zabrał głos 
pos. dr. Kozłowski. Mówca pornszył nąjpierw kwe- 
stję podwyższenia p.datkn od piwa, które jest nie
zbędne* dla przeprowadzenia senacji finansów krajo
wych. W tym eeln przedłożył mowea następującą re
zolucję : Sejm uchwali 1) Zwołać ankietę celem ob 
myślenia środków, dążących do dostatecznego zaopa
trzenia funduszów krajowych i zaprosić do jej składn 
przedstawiciela rządu; 2) Porozumieć się bezzwłocznie 
z wydziałami krąjowyai innych krajów koronnych i 
wdrożyć wrpóiną z mmi akcję w celn skłonienia rządu 
do zezwolenia na pobieranie opłaty wodłng konsnmeji 
dodatków krąjowych do podatkn od piwa; 3) Z wy
konania powyższych lrAów zdać Sejmowi sprawę na 
nąjbliższej sesji sejmowej.

Przechodząc do kweslji żydowskiej, podniósł dr. 
Kosłowski, że „Nene fr. Pressa" nie zadawala się 
opieką żydowską, ale wkracza przy każdej sposobno
ści w sprawy w*wr trzm Kościoła, z»; je nieprzy
jazne stanowisko w sprawach językowych i stara się 
rółnić żydów i katolików. Czy tern czyni przysługę 
żydom, jest rzaca^ bardzo wątpliwą.

W dalszym ciągu mówce polemizował z po *>mi 
Bojką i Wójcikiem jako też z kr Stojałowskim. Oma
wiając projekt ustawy o biurach pośrednictwa pracy, 
przedstawił dr. Kozłowski różnica, jakie zachodzą 
między socjalizmem a polityką społeczną. Socjalizm 
nie chce, aby społeczeństwo zajęło cię organnacją 
pracy, bo chce, aby rany społeczne pozostały nieza- 
gojone. Polityka socjalna dąży dc organizacji pracy 
pod kontrolą całego społeczeństwa i w ten sposób 
chce rany społeczne zagoić. Socjalizm jest oparty na 
materjalizmis, polityka społeczna na idealizmie; socjalizm 
zajmuje się tylko jedną warat wą społeczną, polityka 
społeczna ogarnia wszystkie.

Pos. Loewdnttoin polemizował obszernie z osta
tnią mową ks. Stojałowskiego, skierowaną przeciw 
żydom i wykazywał, że gdyby obliczono, ile każdy 
poseł kosztuje kraj, pokazałoby się może, żc isjdroż- 
szj poseł nia zaw*,e jest najcenniejszy. Ks. Stoja
łowski powieddal tn, że stroni zawsze od żydów i 
adwokatów. Otóż mówca musi stwierdzić, że zderza 
się to pos. Stojałowckiemn ehyba w tej Izbie, bo po 
za n!ą nie zawsze; Jeżeli bowiem miał jakąś sprawę

sądową o obraz?; to udawał się do żyda adwokata. 
To jest bądź co bądź oryg- talnem — Zarzucił da
lej ks. Stojałowski, że lewica i ludowcy znajdają sif 
pod jarzmem, żydów. Jeżeli jarzmem tern ma być, że 
te stronnictwa oceniają wartość osobistą człowieka 
bez względu na jego wiarę, to im to tylko zaszczyt J?) 
przynosi. Ks. Stojałowski przedstawił się ta jako 
jedyny reprezentant kiernnkn chrześcijańsko społeczne
go ; sądzę jeduak, że kto tak, jak ks. Stf.i iłowski 
powiedział, że nie go nie obchodzi nędza tego ludu, 
ten jest wszystkiem, tylko nie przedstawicielem kie
runku socjalnego. Nia jest też ks. Stoj słowiki anty
semitą, bo kto nie trzyma się h»ała chrześcijańskie
go miłości bliźniego, które świat zdobyło, ten jest 
chybi. antychrystą(!?). W sprawie asymilacji żydów rad- 
by mowea, by u nas odbyła się taka saua ewolucja, 
jak r  Królertwie Polakiem. Nad stanowiskiem, jakie 
zajmują żydzi w Poznańskiem, ubolewa mówca szcze
rze, bo wie, gdzie stanąć jest obowiązkiem każd-go 
uczciwego człowieku w tej nierównej walce między 
larodem Krzyżaków a narodem ukrzyżowanym. Soli

darności czysto religijnej nikt żydom za złe trać 
nie powinien, bo oni nie koliduje w niczen z lewe- 
stją narodową. Na tern kończy mówca polemikę z ks. 
Stojałowskim.

Ks. Stojałowski woła: „Odpowiem ja ma w de
bacie szczegółowej I"

Po przemówienia referenta pos. Potockiego, przy
stąp iono do dyskusji szczegółowej. Nad preliminarzem 
fandnszu szkolnego krajowego przemaw'*ł pierwszy 
ks. Stojałowski, wyrażając życzenia, aby starano 
się o to, by w każdej gminie była szkoła, i w tym 
celn, by mirnowano mnczycieli niekoniecznie kwali
fikowanych. Co się tyczy kweitji podwyższenia płac 
nanosy dolskich, sądzi mówca, że nauczyciele powinni 
odstąpić od szorstkiego tonu, w jakim domagają się 
podwyższenia swoich płac, bo krawiec kraje, jak ma- 
terji staje. Kraj jist dziś w tern położeniu, że ni? 
może znieść takiego wydatkn i trzeb?, czekać aż sto
sunki się nieco poprawią. Wreszcie zwr ee się uow- 
ci do marszałka z prośbą, by ndsielił mn głosn przy 
nieszczęsnej pozycji wydatków dla nanezyeieli religji 
żydowskiej, gdyż pragnie przy tej sposobności odpo
wiedzieć poi. Lo wensteinowi.

Po przemówienia pos. E irnauzikowrkiego, wice
prezydenta Rady szkolnej krajowej, dra Bob zyńslde 
go i referenta, przyjęto cały preliminarz krajowego 
funduszu szkolnego.

Przy pozycji o nauczycielach religji mojieszowej 
zapytał Marszałek ks. Stojałowskiego, czy chce prze- 
■auiać, jak to zapowiedział.

Ks, Stojałowski machnął jednak rękę i rzekł: 
„Zrzekam się głoeu, bo nia cłn-ę znęcać się nad pos 
Ló irenstainem".

Pos. Górka domagał się przyznania 500 koron 
snbwencji na Felicjanki w Uhnowie. Wniosek tan 
odesłano do Wydział i krajowego w cela zbadania.

W ten spoiób uchwalono preliminarz fandnszu 
szkolnego krajowego, a mianowicie wydatki 9,254 986 
koron, dochody 3,073.399 koron. Niedobór 6,181 587 
koron mu być pokryty z fnndnsin szkolnego krajo
wego. Uchwalono dalej bez dyskuąjł preliminarz fan- 
daizn szkolnego emerytalnego, wydatki 771.700 k., 
dochody 232.417 k., niedobór 539.283 k. ma być 
pokryty z funduszu krajowego.

O godz. 12-40 po póinocy Marszałek, nt Bada
ni zamknął posiedzenie, naznacząjąc naitępia na 
dziś, na godzinę 10 rano.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
LWÓW 9 lipea (Tel. własny „Głosn Nar."). 

Przed dzisiejszem posiedzeniem Sejmu zjawili 
się w prywatnej kancelarji Marszłka posłowie 
rnscy, aby go pożegnać. Między innemi oświad
czyli oni, że uchwalenie wczorajszej rezolucji 
nastąpiło tak szybko i w ostatniej chwili, i i  
nie mieli czasn, zawiadomić o niej Marszałka. 
Nie mogąc zaś wobec tej rezolucji wyrazie ma 
swego podziękowania w pełnej Izbie, przybywają 
z tern do niego w tej chwili. Posłowie ruscy 
zapewnili Marszałka, ze są mn wdzięczni za je 
go działalność w Sejmie.

Hr. Badeni podziękował zc. to przybyłym 
posłom i wyraził swe ubolewań-a nad tern, co 
się wczoraj stało. Marszałek jednak patrzy nie 
w tył, lecz naprzód i będzie się starał, o iie to 
będzie w jego mocy, ten rozdźwięk usunąć i za
prowadzić napowrót harmonję.

LWÓW 9 lipca (Tel własny „Głosu Nar."). 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zaczęło się o god 
w pół do 11 przed południem.

Wniosek pos. Kramirczyka załatwiono w ten 
sposób, że na rzecz pogorzelców gminy Dwory 
przeznaczono subwencję w kwocie 1.700 koron, 
a ns wniosek pos. Górki pogorzelcom Uhnowt 
3.000 koron.

Imieniem komisji wodnej poseł Meronowicz

€vlindry, Kapelusze P. i C. Hahip i fe*? Zdanowicz
i  z  I n n y c h  c e s .  k r ó l ;  n a d w o r n y c h  f a b r y k . ]  fjB8~ Kraków, ul. Śławkcwska I. 8.
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wnosi: 1) Sejm oświadcza, że zgadza się na bu
dowę dróg wodnych, wymienionych w § 1 ust. 
z 11 czerwca 1901 i na to, że kraj ma płacić 
co rokn na oprocentowanie i amortyzację Vg 
obligów długu państwowego, wydanych na po* 
krycie kosztów budowy kanałów i uspławnienia 
rzek, o ile te prace będą przedsięwzięte w obrę
bie Galicji i Lodomeiji wraz z Wielkiem księ
stwem krakowskiem; 2) Sejm wzywa rząd, aby 
m Lwów zostało połączone z siecią dróg wo
dnych; 3) aby port w Krakowie, jako jedną 
z głównych sieci w systemie dróg wodnych, za
opatrzył w odpowiednie do tego stanowiska przy
rządy i urządzenia ; 4) aby się postarał o połą
czenie kanału Wisła—San w tem miejscu, gdzie 
jego trasa najbardziej zbliża się do Nadbrzezia, 
odnogą spławną Wisły; 5) aby nie spuszczał 
z oka połączenia kanału Wisła -San z Brodami, 
i aby w należytym czasie przedłożył odpowiednie 
wnioski; 6) aby przy rządzie krajowym ustano
wił fachowy organ techniczno - administracyjny 
dla budowy kanałów spławnych i regulacji od
nośnych rzek; 7) Sejm przyjmuje do wiadomości 
utworzenie przy Wydziale krąjowym komisji do
radczej dla budowy dróg wodnych; 8) poleca się 
Wydsiałowi krajowemu, aby zwracał baczną u- 
wagę na kanał od Hruszowa do Wisły pod Kra
kowem, skąd połączenie ma nastąpić kanałem 
spławnym, prowadzącym między 1 'isłą a linją 
kolei państwowej do rzeki Sanu; 9) poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby jak najspieszniej 
rozpoczął układy z rządem w sprawie sposobu 
uiszczenia przez kraj przypadającej na niego pre- 
Btacji na rzecz budowy dróg wodnych; 10) o wy
niku tych układów i przeprowadzonych studjów 
ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi spra
wozdanie z odpowiednimi wnioskami na najbliż
szej sesji.

W dyskusji ogólnej zabrał głos pos. Wojciech 
hr. Dzieduszycki, twierdząc, że korzyści na razie 
przewidzieć się nie dadzą, ale już sama budowa 
dróg wodnych przyniesie korzyści, jeżeli tylko 
połączymy ją  w sposób rozumny z podniesieniem 
przemysłu krajowego. Mówca sądzi, że nasz Sejm 
winien pójść za przykładem Sejmu dolno-austrja- 
ckiego i przyjąć warunki, nałożone na kraj w 
ustawie państwowej.

Po krótkiem przemówieniu referenta przyjęto 
pierwszy wniosek komisji.

Nad wnioskiem drugim zabrał głos pos. Jahl 
i  domagał się utrzymania portu w Jarosławiu. 
Referent przychylił się do tego wniosku, poczem 
całe przedłożenie zostało uchwalone.

Imieniem komisji szkolnej Kazimierz hr. Ba- 
deni wnosi: Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
skoro stosunki finansowe się polepszą, aby po 
zasiągnięciu opinji Rady szkolnej krajowej przed
łożył Sejmowi projekt podniesienia, ewentualnie 
innego uregulowania płac nauczycieli ludowych.

Pos. dr Małachowski apeluje do uczuć Izby, 
aby merytorycznem uchwaleniem regulacji płac 
nauczycielskich dała wyraz tej harmonji, która 
cechowała wszystkie dotychczasowe obrady Sej
mu Proponuje przeto rezolucję, polecającą Wy
działowi krajowemu ułożenie projektu płac nau
czycielskich na zasadach, zawartych w przedło
żonym przez niego projekcie kompromisowym.

Poseł Rotter popiera rezolucję Małachowskie
go. Ks. Stojałowski wyraża ubolewauie z powo
du, że w rezolucji tej przebija nieufność do Wy- 

"V działu krajowego. Może to sprowadzić rozgory
czenie nauczycieli. Poprawa ich bytu jest rzeczą 
konieczną. Wydział krajowy winien przyjść z 
wnioskami na następną sesję. Wydziału krajo
wego nie ma nikt prawa podejrzywać o nieży
czliwość dla sprawy;

Bernadzikowski popiera rezolucję Małachow
skiego

Zabiera głos hr. Kazimierz Badeni przema
wiając za wnioskami komisji. Nie trzeba łudzić 
nauczycielstwa. Wydział krajowy przedstawi pe- 
wnie stosowne wnioski, gdy to będzie możliwe, 
gdy da się coś zrobić. Byt nauczycielstwa mu
si być polepszony, ale gdy znajdą się na to fun
dusze. Komisja nie chce zepchnięcia sprawy z 
porządku dziennego. Gdyby tak było, mówca 
nie przyjąłby referatu Obecnie wszakże chwila 
nie jest stosowna, jak to twierdzi p. Małachow
ski, gdyż na pokrycie wydatków bieżących mu
si się pożyczyć 2 miljony koron.

Co do ks. Stojałowski ego — mówi hr. Ba
deni—nie myślałem, że będziemy się kiedyś wza
jemnie popierali'. (Huczna wesołość).

Wreszcie hr. Badeni apeluje raz jeszcze do 
Izby, aby przyjęła wnioski komisji.

Sejm uchwala jednomyślnie te wnioski wraz 
z dodatkiem ks. Stojałowskiego. Posiedzenie trwa 
dalej.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z DNIA 9 LIPCA 1901.

Wiedeń: „N. fr. Presse" dowiaduje Bię z P a
ryża, że Bani: państwowy w Petersburgu posta
nowił pospieszyć rządowi bułgarskiemu z pomocą 
6—8 miljonów franków na pokrycie bieżących 
wydatków.

P aryż : Pisma tutejsze donoszą, że hrabina 
Lonyay cierpi na pomieszanie zmysłów i dlatego 
umieszczono ją w jednym z zakładów dla obłą
kanych w pobliżu Bazylei. W Brukseli zaprze
czają tej wiadomości i twierdzą, że podróż króla 
Leopolda do Gasteinu nie pozostaje w żadnym 
związku z rzekomą chorobą hrabiny.

Bakareszt: Traktat handlowy rumuńsko-tu- 
recki podpisany. Zawarto go na lat pięć, lecz 
każdy z kontrahentów ma prawo wypowiedze
nia owego kontraktu po upływie 21/2 roku. Kon
wencja konsularna będzie potem zawarta.

Madryt; Budżet Hiszpanji na rok 1901, przed
stawiony Kortezom, w zasadzie zawiera wyniki 
bardzo pomyślne. Dochody wynoszą 936 miljo
nów; wydatki 905V2 miljonów. Nadwyżka 301/* 
miljonów. Dług państwowy skonsolidowany wy
nosi 1.140 miljonów.

Konstantynopol: Pierwszy sekretarz tutejszej 
ambasady włoskiej, margrabia Carlotti, wyje
chał do Albanji południowej na studja etnogra
ficzne (! ?).

Rzym: Kaadynał sekretarz stanu Rampolla 
z polecenia Ojca św. wystosował list do bisku
pa ks. Sterka w Tryjeście, by nie nadawał agi
tacji słoweńskiej znamienia, nieprzyjaznego prze
ciwko Włochom, gdyż dotychczasowe jego po
stępowanie naraża Watykan' na rozliczne nie
przyjemności.

Nowy Jork: Urzędownie stwierdzono, że w 
ostatnim tygodniu umarło tntaj wskutek poraże
nia słonecznego 989 osób.

Madryt: Deputowani liberalni z Katalonji byli 
na audjencji u królowej-rejentki. Oświadczyli 
oni, że są stanowczo przeciwni oderwaniu Kata
lonji od reszty państwa, życzą sobie tylko pe
wnych reform w kierunku decentralistycznym.

Praga: Organ dra Engla występuje przeciw
ko jenerałowi rosyjskiemu Rittichowi. Artykuł 
powyższy kończy się słowami: „Chcemy być Cze
chami, chcemy być Słowianani, ale Słowianami 
w Austrji*.

Zajścia w sejmie bukowińskim.
Czerniowce: Poseł zpartjimłodorumuńskiej dr 

Flondor wyzwał dzisiaj na pojedynek prezydenta 
kraju br. Bourguignona z powodu wczorajszych 
zajść w Sejmie.

(Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu bukowiń

skiego podczas dyskusji budżetowej dr Flondor 
robił wyrzuty rządowi i prezydentowi kraju, iż 
na nich cięży wina ekonomicznego upadku kraju, 
oraz podnosił nadużycia urzędników administra
cyjnych i żandarmeiji, a wszczególności żalił się 
na szykany przy ściąganiu podatków. Zarzuty pos. 
Flondora odpierał prez. kraju, bar. Bourguignon. 
Dr Flondor jednak uznał odpowiedź prezyden
ta za niedostateczną i oświadczył, że w dal
szych obradach udziału brać nie będzie. Wycho
dząc z sali, zawołał do prezydenta: „Odpowiesz 
mi pan za to na innem miejscu! Przyp. Red.) 

Rozłam partji liberalnej w Angłji.
Londyn: Sir Henryk Campbell - Bannermann 

ułożył program stronnictwa liberalnego. Rozwinie 
on go na dzisiejszym wiecu stronnictwa. Program 
obejmuje następujące punkty: udzielenie ogólnej 
i zupełnej amnestji dla wszystkich Boerów Ka- 
plandu; udzielenie całkowitego samorządu we
wnętrznego dla obu rzeczypospolitych natych
miast po zaprowadzeniu porządku i należytej 
organizacji.

Londyn: „Daily Chronicie" twierdzi, że As- 
quith zawiązał rokowania z Chamberlainem, ce
lem wstąpienia do stronnictwa unjonistów libe
ralnych.

Autonomja w Serbji.
Bełgrad: Rząd serbski po raz pierwszy wpro

wadził w życie nowe przepisy, mocą których 
burmistrze miast mają być mianowani, a nie wy
bierani.

Przy nominacji uwzględniano starannie inte
resy stronnictwa radykalnego i postępowego. 
W jesieni przecież rząd wniesie do skupczyny 
projekt prawa, przywracającego ponownie wybie
ralność burmistrzów.

Spór o depesze cyfrowane.
Bruksela: Dr Leyds protestuje przeciwko 

twierdzeniu angielskiego ministra wojny Bro- 
dricka, |akoby Botha lub Kruger prosili rząd. 
W. Brytanji o możność porozumiewania się de
peszami cyfrowanemi.

Inicjatywa pod tym względem wyszła o A 
Kiczenera, który spodziewał się, że w ten spo
sób przyspieszy kapitulację Boerów.

Londyn: Lord Kiczener telegrafuje z Pretorji, 
że stacja kolei żelaznej w Roodeporcie jest spa
lona przez Boerów. Kiczener dodaje, że podczas 
napadu Boerów na pociąg kolejowy pod Babojs- 
pruitem, po stronie angielskiej, oprócz wykaza
nych już strat, ranionych było jeszcze dziesięć; 
osób.

S A D K S Ł 1 S E .

Księgarnia G. Gebethnera iSp.
otrzymała na skład główny:

Kazimierza Bartoszewicza
KWESTIONARIUSZ MAŁŻEŃSKI

O r a  ź. 1 kor. 50 h.

Tegoż antora są jeszoze na składzie :
R o k  1863, dwa tomy . . . .  cena 5 kor. 
K sięg a  3  m a ja ,  dwa tomy . . „ 3  kor.
iM k re c jo n , s a t y r a .....................  „ 30 h.
T rzy  d n i  w  Z a k o p a n e m  . . „ 1  kor.
JBajka o lis ie , ko z ła ch  i  n ie d źw ie d z iu  20 h. 
T rzec i M a ja , odczyt . . . .  cena 30 h.

P ie ś n i  p o ls k ie ,  zebrane przez K. Bartoszewi
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h.

P rze w o d n ik  p o  K ra k o w ie ,  ułożony przez

Park Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

K. Bartoszewicza. Cena 80 h. 00

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W
r .  B a r a b a s z  i Sp

Krakiw, Ryn ii 39, I. piętra. 1606

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom

 ______________________ _____________________________ Zontal<a> w
Tani sklep ehróeeścijański

wielkie przedstawienie akrobatyczne
połączone z Koncertem.

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslnda Rooht

Od 1-go lipca nowy program.
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane r  
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W  nie
dziele i święta wstęp 20 ct. W  te dnie bilety 

rezerwowane nie uprawniają, do wolnego wstępu.
Sprzedaż biletów u Wgo St. Karlmsklego w Sukleunloaob, 

a od godz. 3 po południu przy kasie.

PISZCZANY
lajznakomitsze uzdrowisko siarczano-nułows dla reu- 
matyków, w eierpioniach stawów i kości, w gruźlicy 
■tawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaazcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszksń, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do n^> 
tańszych. Trzy baseny czysto siarczauo, trzy siarcza- 
no-mułów o, jadon porcol&nowy. Osobny basen dla ubo
gich z kąpiolami po 10 cnt., drugi po 40 cnt. — 
Wanny porcelanowe, marmurowe I drewniano
Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z niezrówna
nym skntkiom. 1222

O kolica górzysta.
Wszelkich informacyj udziela Dr A. T o i c h m a n n -  

Do 15 mąja Od 15 maja
Kraków, Bynok gł. Piszczany na Węgrzech,

„P O D  K O Ś C I U S Z K Ą "
K ra k ó w , u lic a  M ik o ła jsk a  L . 1

Naterje wełniane •  Satyn] •  Zefiry •  B atysty  
Bluzki i Halki gotowe »»

Ceny bardzo niskie, stałe. — W niedziele i święta sklep zamknięty.
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Praktykant
z ukończoną II-gą klasą gimnazjalną, 
dobrej* kondtuty, znajdzie umieszczenie 

w handlu papieru
Juliana Kurkiewicza Kraków

Mały Rynek. 1807 6 6

Do'1 Zakopanego
na 3 mieniąc., przyj mg zaraz obznajo- 
mionego praktyk i n ta  lub porno- 
e n l k a  do handlu towarów miesza
nych. Konrad Kaim Zakopai j, Krupówki.

3 3

m w
(I

w N o w y m  S ^m u
poszukuje zdatuego r e t u a m e r a  
lub r e ^ a s i e r k i .  Posada jest od 
1-go sierpnia do objęcia. 1845

Potrzebuj; SUBJEKTA
rutynowanego b l m t n i k a

Kazimimierz N ies io łowsk i
Kraków, Sukiennicb i. 24 I 25.

1850 1 3

Pcsażna panna
Sitposzukują przyjaciela mcii, ktobj 

mm czut być godnym, proizf o zgtl 
nie adresując po 1 lit. „ A .  Z . “ postdjest j 
Kraków za okazaniem kwitną sezatowego. 

l t }„ 1 3

C. k. an stry jack ie

W Y C I Ą G  Z  R O Z -
ko le je  państwowe

K Ł A D U  J A Z D
o d  dnia  1-

OdJaxd x K rakow a  i  x T?odg6rxa.
5.11 rano pociąg migszany Nr. 1625 z Krakowa przez Zwierzyniec i do 0dv!ęul. ia ;
MO » » * * _ ze Zwierzyńca w
5,36 .  s  osobowy n 1082 z Podgórza-Płaszoi
5-42 .  ,  a n n „ przystanku

6,40 rano pociąg poipiu-zny Nr. 
5.47 a a  a a

3 z Krakowa
Podgorza-Płasz^wa

8.10 rana poni|tr osob 'v y  Nr. 15 z Kakowa 
r  8.22 ,  a a a n n P .dgorza-Piaszowa

F « 3 0  ra id pac. osob. Nr. 465 z Krakowa przez Podg.-Płasz. 
t 8 * 6  a a a B 1012 z Podgórza-Płaszowa 
i  Ł M  a  a  a  a a z Podgórza* przystanku 
Ip O S  przed poł. poc. esob, Nr. 1012 z Podgórza-Bonarki 
| t 4 2  rano poc. migaz. Nr 1633 ze Zwi rzyń; a

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Lakowa

l llJCw przed pot. pociąg osob. Nr. 13 z Lakow a 
81*2 a  a  a » » a a Podgórza-Plaszowa

do Podwołoozysk; ma
nowie do Orłowa i Koszyc; w Rzeszo-

l  jjs ] oo poł. poc. migszany Nr. 461 z Kralowi 
Ł39 a a  a a a a ł dgorza-PłaSzn a
1*50 po potno, pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

i

' '  -49 po poL pociąg poupiesznj Nr. 5 z Krakowa
Podwotoczysk, Ickan, BukareLzcu i Koni tancyi, a
od 1 m ,i do 
do Janowa.

F  g jk  m OBOb „ T M n u i  1M»wa | wi^aołi do Sierszy -
S.27 ; ,

a ze Zwierzyńca 
1034 z Podgói. -P, zowa 

a a  a przystanku |  i Suoby;

izenia: w Spyt 
lej, Wado

■ U u  po poł. poc. 
! 8J58 
*■4.04 *

*

osob. Nr. 23 z Ki -kowa 
a „ 1014 z Podgórza-Plaszowa
a « a z Podgorz?. przystanku

1.15 wfbcsór poda o. okowy Nr.
a .

19 z Krakowa 
„ n Podgórza-Plaszowa

i do S trii
j nia: w 
J w Stróż;

T30 wieczór pociąg migsz. Nr. 1631 z Krakowa przez Zwierz. 
1 * 5  a > a B a »  Zwierzyńca
7 * 5  a a osob. „ 1016 z Podgórza-Plaszowa
7.55 s  •  a a a a a prcypHnka

1,00 wietmór pociąg osobowy Nr 6215 z Krakowa

8218 wieozór pociąg posj>. Nr. 1 z Krakowa

%

j i Nowego
1 stancyi, a stąd okrgtem 
f  do Konstantynopola.

9.10
wii a a . pociąg osobowy Nr. 17 : Krakowa

Podgórza-Plaszowa

9*0 wieouśr poc. migszany Nr. 463 z Krakowa
Podgóna-Ptaisowa > da Wl.lluzkl.

w **ej pociąg osobowy Nr. 11 z Cr i' co wa
a s  •  a » a Podgórza-Plaszowa

'kacy poe. osob. Ni. 2_ l Krakowa 
.  ,  a » 1026» Podgoaa-PtOMOwa
■ ■ > > s s • jrw,-oka Ido Snoby.

g o  ' u ą j s  1 9 0 1  r o k a .

PrxyjajXd do K rakow a i  do Podgórna.
ma połączenie 

Spytkowicach: <r> Wado
wic i Suchy; w Oświgcimie do 
Wiednia i Wrocławia, 

dc Pot u i ozysk; ma połączenia - w Pod 
górzu-Płaszowie do Suchy; w Taruonie 
do Stróż,- Nowego Zagórza, SI ryja. Hu- 
siatyna, du Nowego Sącza (a od 1 lipca 
do 15 wizeinia i do Orłowa); w Rzeszowie 
du Jasła, Nowego Zagórza, Stryja, (a orf 1 
maja do S0 września: do Skol go), Husia- 
tyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So
kala i Bełżca: w Przemyślu do Chyrowa, 
i  od 15 czerwca do 15 .. rzeinia i do No
wego Zagor-a. we Lwowie do Ickan, 
stryja, (a od 1 ma s do aO września i do 
Skolego i Janowa); w Krasr >m do Bro
dów i Kijuwa, w Taruopolu do Kopyczy- 
niec; w Borkach wielkich do Grzymałowa; 
w Podwołotjyskaeh do Odesy i Kijowa, 
dl Tarnopela; ma połączuni*: w Podgórzu - 
Płaszowie du Suchy; w Dgbicy do Tar
nobrzega, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów; w Prze
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu da 
Chyrowa i Nowego Zpgurza; weLwawie 
do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkae a , do Rawy ruskiej, a od 1 
maja do 15 września w dnie powszednie 
do Janowa; w Krasnem do Brodów, 
do Huslatyna (przez Suohg, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz); ma połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Sn shy do 
Żywca i Dziedzic, do Zwardonia; w Cha
bówce do Zakopanego; w Nowj m Sąozu 
do Oriona i Koszyc, „ Zagórzanach do 
Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezo-La- 
borcz, Koszyc i Pesztu; z Krakowa do 
Wieliczki (odjazd z Pódgórz ■ • Płasi .owa 
8.48 rano),
do Kocmyrzowa.

f■Io
wie do Jasła. Nowego Zagórza, Husiaty-

izenia: w Tar-

n a ; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i So
kala, w Przemyślu do Chyrowa we Lwo
wie do Ickan Bukaresztu i Ko ■ stancyi; 
w Krasnem de Biudów; w Tarnopolu 
do Kopyczynioc i Stryj*; w Borkach wiel
kich do Grzymałowa.

1 do Wlellozkl; w Podgórzu-Płaszowie ma 
/  połączenie do Oświgcima.
} do Kocmyrzowa.

■Si Lw wa; ma połączenia: w Tarnowie do Utroż, 
Jasła, Nowego Zagorza, Husiatjrna; w Rzeszowie 
do Jada, Nowego Zagórza l Husiatypa; w Jarosła
wiu do Rawy ruskiej i Sokala, w Pr„ -myślu do Me- 
zd-Laborcz, Koszyc i Budr per :tu , we Lwowie do

15 września w niedziele i świgta

tko-
óilnej, Wadowic 

w Oświgcimie do Wiednia.

do Zakopi ilWflC kursuje od 1 maja do 
30 września, przy tym pociągu udziela 
sig w czasie o l 15 czerwca ao 15 wrze
śnia w soboty i dnie przed iwietnmi 50 
procentowego zniżenia leny j ‘zdy z Kra ■ 
owa do Zakopanego, 

do Strfti (przez Tamow); ma połącze- 
Podgórzu-Płaszuwie do Suehy; 

Stróżach do N. Sącza, 
do Pr j..iyśl*
Nowy "  
w Kalwaryi 
Sączn i Stróżach od 15 czerwca do i5 
września, do O r l i  K szyc; w Zagó
rzanach dc Gorlic- w Nowym Zagórzu 
do Mezo-Laborcz, Kobzyc i Bndapes tu. 
do Koomyrzowo.

1 do ickan ; ma połą n «  : w Przemyślu do Chyrowa 
‘ ’ ■NTnorooo Zagorza; w Ickanach do Bukaresztu, Kon-

co czwartki i niedziele

do P-dw«łoozyok; ma połączenia: we 
Lwowie do C.erniowiec Stryja, Łs wo- 
cznegu i Munkacsa; w Kra j* m do Bro
dów i Kijowa; w Poawołoczy ka.;h do 
Odessy i Kijowa.

do Podwołoozysk; ma połączenia: w Tar
nowie od 1 czerwca do 15 września do 
Orłowa i !roszyc; w ''Ijbiuy do Taruo 
brzegu, Nadbrzezia i w kierunki'- ku Prze
worsku przoZ Rozwadów; w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza i Chyri wa; 
w Przemyślu do Mezo-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu; we Lwowie do Czerniom Su, 
fitry,a i Skolego, (od 1 CMrwcca do 15 
września i do Ławouznego), Ra-rr tu- 
.kiej, Bełżca i Janowa; w Tarnopolu do 
Stay a i  Kopyczynioc.

4.26  rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-PŁ .zowa 
4 .40 „ _ .  ■ » .  Krakowa

Z Podwołoozysk ma połączenia: w
wołoczyskach od Od ssy i Kijowa; ' 
kach wielkich o i  Grzymałowa, a 
nopolu od Kopyezynieo i Stryja; i 
snem od Brodów; we Lwowie odL —  
Stryja, Bełżca; w Przemyślu od C&yte- 
wa; t Rzeszo* ie od Jaw i; w Tamówio 
od Stróż, a od 15 czerwct. do 15 
śnią od Koszyc i Orłowa.

6 1 3  rano pociąg osob,
0-20 „ a
6 .29  a a JTUgSZ.
6.45 a ■ a

Nr. 1017 do

l  1&2
łaszowa 

a Z .erzyńca
a Krakowa przez Zwierzyniec

z Przemyśla (pw s Chyrów, Jjt*wy | 
Zagórz, Nowy Sącz, Suchgj; Ml 

jeżenia: w Nowym ?rgortfc cd
Stan sławowa; w Zagórzanach i

Gorlic; w Stażach i Not 
od 15 cierwca do 15 
Koszyc i Orły* W- 
czasie od 15 czeiwca do 
śnia w niedziele i świgta od 
kopanego.

6 .40  rano poc. posp, 
6 .50  a n n

Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
.  .  do Krakowa

z lokan; ma połączenia w Ickanach od Kam- 
stantynopola (okrgtem w środy i niedziol* da 
Konstancyi), Konstancy! Bukaresztu ; wo Łira- 
m e od Budap iztu, £uukacsa i Ławocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórz., Chyrowa.

7.17 rano poc. migszany Nr. 466 do Podgorza-Płaszowa \  
7.30 „ a * do Krakowa /
7 45 Tano pociąg osooowy Nr. 0212 do Krakowa

 ̂ z Wlollozkl. 

} z Kocmyrzowa.
7*6 rano poc. osobowy Nr. 1015 do Podgórza-przystarAu \ f  ^  ^

m o :  :  ;  U :  i
w Kalwaryi cd

? 33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 .  ,  .  „ » ,  Krakowa

Z Podwołoozysk; ma połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Odessy :Kyow*; w Kra
snem od Kijowa i Brodów; we Lwowia 
od Bukaresztu i I  tan, Bud-posz^u, M us
kać i a i Ławocznego, od 1 maj- do 39 
września cd Janowa, w Tarnowie od No
wego

■ 0 13 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do P
10.20 „ a a „ ,
10.24 a a » mige.any „ 160o
10.40
11.24 nrzed poł. poc. uigszany Nr. 462 do Podgórza-Płaszowa 
11.10 a a » o •  » n K ra W a
12.34 po poł. poc. osob. Nr. 1013 do Pougurba-przystanku
12,40. ,  a i n a a do Bodgórza-Płaszowa
12.55 .  > > a a 34 do Krokowa

1 z Oiwląolms; ma pclączoma: w  O-
. świecimie od Wrocławia i Wiednia; 

Zwierzyńca J w S ij-tkowicach od Suchy, Wado-
Krakowa przez Zwierz. J wic i Sierszy-Wodnej.

}• Wlollozkl

}*■
Zakopanego; kursuje od 1 maja d eJP

września.

1.10 po połud. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa Ktomyrzowa.
z Padwołoozyok; ma połączenia: w Bor

ach ’ ~

118 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 Jo Podgorzt-Pi owa
1.30 Krakowa

kach wielkich od t-rźymałowa; w A n 
nopolu od Kopyczynioc; w I  . 'j* y u u  ad 
Budapesztu, Koszyc i MezS ' -borer; w 
Jarosławiu od Sokala i Ri w / ru sku ;; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od P n . - 
worska przez Pozwańow, od N adburźa ; 
w Tarnowie od Orłowa.

2.24 po pomd. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa

zo Lwowa; ma połączenia: we Lwowie od
Tamop.la, Ickan, Bndapes ztu, Munkaoaa, 
Ławocznego i Stryja, od Bełżca, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa w Tarnowu 
od Orłowa.

4.27 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do
4-35 a » » » « mjlm «
4.39 „ „ migszany „ 1634
4.55 0 „ a a * a a
4.40 a a a osobowy B 32 „

'łaszowa 
Zwierzyńca 
Krakowa przez Zwierz. 
Krakowa przez Podgó- 

rze-Płaszów

z Huslatyii ; (przez Stani«ławdWC~~ 
Nowy Zagórz, No
ma
od

Sącz, Suchgj 
_ wym

udapesztu, Kc c i Mez5-La- 
orlic; w 
od Or*o-

iFowym Zagoriś
z, Kos

Zagi
Stróżach i Nowym

dołączenia:
Budapesztu, Ko sł™' 

korcz; w Zagórzanach z Goruc; r

wa; w Chał owce od.uu„uu w„ nakopanego;
w Su hy od Zwardonia, Zywos—
i Dziedzic: w Fale aryi od Bielaka 
i Wadowic.

Przy azd Jo Krakowa przez Pod- 
górze-Płaszów (Fr, 32) tylko od 
1 maja do 30 września.

6.14 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgurn^-Ptszowa 
6 25 « ,  » » S» » Krakowa

z TariopoL; ma połąnenu w Krasnenaraon
od Bronc
pesztu, Munkacsa, Ławocznego i  SI 
Ji

ow: we L..owie od Ickan, Buda- 

anowa, Rawy ruskiej, w Prze 4y'łu*<T*
Nowego Zai ;o.za i  Chyrowa; w Tarnowu.
od OniIowa.

6.35 wieczór pociąg migszany Nr. 464 do Podgórza-Płsu owa 
6 .50  ,  .  » .  * » Krakowa z WleHozkl.

7.10 wieczór pocię-* osobowy Nr, 6216 do Kra :owa

8.42 wieczór pociąg osobowy Nr 1035 do Podguiza-przystankn 
9.00 -  ,  - .  ,  .  _ * Płaszowa

} z Koomyrzowa. 
i  Ośwlęol

9.01
9.20

migszany
n

1^4 Zwierzyńca 
Krakowa przez Zwierz.

■a; ma połąr^enu. w J -
ś nigeimi e od Wrocławia i W ednia ; 
w Spytko ncach od Juchy, Wa
dowic i Sierszy-Wodroj; w SkL- 

od Bielska i Wadoiwinie dowie.

9.31 wieczór pociąg poepieezny Nr, 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 .  .  . . . .  Krakowa

z Pedw ztoozyok; n
n Podwołooirs^ eh od Odeeey i  
K ijo ra ; w b o i .  ich wiolkieh od 
Grzymałowa; w Tarnopola od Ka- 
pyczyniec w Krasnem od C j a  
wa i Brodów; wo Lwowie od Bb- 
T ar-.z tn  i Ickan, Skolego i B h jjs , 
a od 1 je rw u- do 15 wmimm 
i od Ławąc ego. od Janowa; w-
Plzemyśln od Chyrowa w .  f
sławi* e i  Sokala i Rawy małaL , 
Bełżca; w Rzeszowie od Taola: w 
Dgbicy od Przeworska p n a i Ko*- 
w m ó w ,  od Nadbrzezia; w  Tano
wie od Drłowe, Chyrowa, Now j  ■ 
Zagórza i Jasła,
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SKLEP
z oknem wysławowem

(w którem obecnie mieści 
się Panorama) 

tuż przy rynku, w ulicy Ł 
Szewskiej, jest od 1 lipca ^

r. b.

do wynajęcia.
Bliisza wiadomość w Księ

garni katolickiej Dr W ła d y 
s ła w a  M I lk o w s k ie g o ,
w  Rynku Nr. 30, telefonu 
Nr. 418. 1604 i

L U C J A N  R T D E L
P O E Z J E .

Wydaaie nowo ozdobione rysunkami i 
pertjmten autora, rys. St. Wyspiańskiego 
- jdB k jzoue utworami pisanymi do narze- 

naj, w artystycznie wykonanej okładce 
peaysłu i rysunku St. Wyspiańskiego, 

wyszły nakładem Księgami
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie

Rynek Nr. 17 (Telefon Nr. 452). 
f e n  egzanplarza breazur. I złr. 60 et.

Do nabycia we w s z y s t k i c h  księ
s tw ach .______________ 1570 23 0

Restauracja
■ kompletnem urządzeniem jest d o  
w y d i ł e r t a w i r u i a  w  J a ś l e  obok 
spacji kolejowej i fabryki stolarak ej. — 

Bliższych informacyj udzieli
Antoni fAnblin Jasło

Kapelusze i czapki męzkie 
Bielizna męzka, kołnierze, 

mankiety, skarpetki i poń
czochy

Krawaty w wielkim wyborze 
Rękawiczki glacć własnego 

wyrobu, oraz niciane i je
dwabne

Kamizelki i bluzki letnie 
PłaSZCZS od deszczu i prochu 
Parasole od deszczu i słońca 
Pledy i koce angielskie 
Obuwie jasne i pantofle po

kojowe
Sweatery, pończochy czapki, 

i pelerynki dla cyklistów

Kufry trzcinowe nader lek
kie, kuferki ręczne, torby 
i nesessery, pudła na ka
pelusze i wszelkie przy- 
bory do podróży.

Przybory do gry >Larn
Tennis< 1446 12 15

! polecają ¥  wielkim wyporze P T I -  R S I o i a i e r u  T  Krakowie, o M  kościoła ]
po l i z M  cenach f  Najśw. P. Marji.

Pomocnik handlowy
znajdzie za raz  umieszczenie

w  handlu delikatesów, we 1 3

Bliższa wiadomość w Dziale inser. „Głosu Narodu",
Zgubiono lornetę

w aksamitnym futerał*, w perłową ma
sę oprawną, powracąjsc z cyrku w nie 
dzielę wiec. óc plantami, pomigdzy bło- 
niani a cukiernią Schiida, r ó ' ulicy 
Szewskiej. Łaskawy znalazca raczy oddać 
do stróża Stan sława ul. Straszewskiego 
1.22, gdzie o t r z y m a  wynagrodzenie. 

1839 3 3

Mieszkanie
w Zebrzydowicach, n i  Siłorówre taż 
Trzy Kalwarji składające się z pokoju i 
kuchni i oddzielnego pokoju na I. pię
trze za az na przeciąg 2 miesięcy tf O 
w y n a j ę c i a .  Zgłosić się należy do
Konwentu Braci Miłosierdzia w Zebrzy
dowicach. 1852 1 3r

W Wadowicach
ł o m  p i ę t r o w y ,  hipoteka 10. 
jytdęcy koron, na la t  20, jest do  

r s e d a n la  Wiadomość: W . 
j c i b  drukarnii. Wadowice.*

£ c m c c c c c c c ;

j  F. E. Zajączek i Lankosz
Fabryka sukna w Kętach

: polecają swoje składy -
w  K rak o w ie  ulica Bracka L  5, 
w e  L w ow ie  ul. Teatralna L  3

bogato zaopatrzone na sezon wio
senny W s u k n a  dostawowe, 
uniformowe i dekoracyjne, k o r ty  
i czesanki modne, koce, flanele 
filce dywanowe i Wełnę do wa
tow ania własnego wyrobu, oraz 

oryginalne angielskie. 1649 
Ceny fabryczne. Próbki franco. ]

■ ■ M W — V

Gigg do sprzedania.
Wiadomość: Kron-Prinz Rudolfs 
łaserne Tran-Depot. 18:6 1 3

D nia  6  lipca  1901  
zestal otaorzony

r.

H O T E L  Y I C T O f i l A
i i

W  KRAKOWIE

przy ulicŷ Szpitalnej
naprzeciw teatru miejskiego, u e i  i  5 

Hotel posiada ładne położenie, znajduje się 
wśród kwiatów, ogrodów i plant, ma piękny 
obszerny taras, na piętrze z widokiem na 
teatr i planty, z osobną czytelnią, zaopa
trzoną w pisma krajowe i zagraniczne, oraz 
z wyborną kuchnią i kawiarnią pod własnym 
zarządem. — Poleca się Szanownej P. T.

Publiczności.
Cena pokoi o«l 2  koron.

Dominik Karol Doboszyński
właściciel hotelu.

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Spółki wKraiiow i
polec* do I T A T J K I

JĘZYKÓW CBCYCH
PRAKTYCZNE 
PRZYSTĘPNE 
ŁATWE METODY
H. BERGERA

do_gruntownego nauczenia ii ę

wymo-

Spirytus „Exquisit“
bezwonny, najczyściejszy 915 %  T 

wysyła na prowincję pocztą
MT f r a n c o

Handel kolonialny
J. F. FISCHER

k ó w  O b c y c h  z pomocą 
i  p o m o c y  n a u e n y c i e l a

w% polską i z kluczem.
■ M e to d o  a a g l e l i k a  . . . Kor, 4-—

w oprawie płóciennej Kor. 5*— 
M e t o d a  F r a n c u s k a  . . Kor. 2'6C 

w oprawie płóciennej Kor, 3'40 
M e t o d a  N i e m i e c k a  . . Kor. 2*60 

w oprawie płóciennej Kor. 3*40 
M e t o d a  N i e m i e c k a  

K a r o  w y i .  uzupełniający Kor. 4,'i 
w oprawie płóciennej Kor. 5-20 

F u  lu k o  - F r a a c m k ?

J
Kraków, Rynek, Linia A-B

w blaszankach 5 kg. =  5 Ltr. za 
nadesłaniem Złr. 4 50 = kor. 9.

IK adniejsrjr

WŁ. LIMANOWSKI
aegarmistrz

w Krakowie, Sukiennice L. 18 
od strony ul. Szewskiej 

poleca znane z dobroci i regu
larnego chodu Z E U A B K 1  
[kieszonkowe, pendnłowe i t. d. 
Uwaga: Posiada zegarki kole

jowe prawdziwe roskopf patent, w oj

i Francusko-Polski
t. zw. „Emigracy 
większy i najdok 
z istniejących, — ułóż 

Ka.im lerski i Ropelowskf 
Wydanie nowe, Kor. 1 6 ,  — w oprą i? 
wie Kor. 1 8 . j

O .L polako-niemieckf
o f o w n i k ^ ^ e c f c o - y o i .

R k l kieszonkowy, do z. -'s 
żytku prywatnego w kantorach i szko
łach, ułożył p r o f .  P i c t r  P a r y  _  
l a k .  W oprawie Ko. 3 .  1611 27 £ Mi

Nowo założony
zakład kupna,pra- — r —

wie białego metalu, stalowe czarne okay- GIlMPfMir i 7QTnidIlV 
dowane i srebrne. -  Przjjm uje wszelkie 1 Zdłlildll jf,
zamiany oraz wykonuje dokładnie wszel 
kie naprawy. Ceny niskie. 1114 6 20

T U T K
ze specjalnej bibułki

„ A B A D I E ' ^ ’

^są powszechnie 
uznane za najlepsze! 

Wszędzie do nabycia. 
*)^/-/ V Fabryka Lwów, Mlcklcwleza 2. 

Główmy skład dla Krakowa JANECZEK 
I WOYCIECH0W8KI, Rynek L 8. 15 L5

ma tanio do sprzedania :
używane p o w o a y .  k a r e t y ,  w ó s ł  
i t. p. s t .  C y r a n  k i e w i  e r ,  K r s ^  
ulica Szpitalna L 34, napizeciw tc 
___________ krakowskiego._____ 143 ó

Pierwszorzędny dom hand lów ;

ZMIANA LOKALU.

lerma
1686 została przeniesioną 

n a  u l i c ę  D ł u g ą  I .  1 0 ,  
poleca swe wyroby olasta W wlolkla 

wyborze cukry, torty, borbatnlki
Przy cukierni czytelnia, oala bilardo
wa. lokal otwarty do g. 1 w nocy.

poszukuje osób mających ob-^ 
szerne znajomości, celem tąu. 
dąży powszechnie ulubione^1 
artykułu. ^5.*, 1

Wysoka prowizja, przy do
brym obrocie, stała pensja.

Oferty: „N. L. 8309* Ha*-, 
senstein & Vogler, Wiedei

D o w ynajęcia.

Sierota po wygnańcach
ułomna i słabow.ta, prosi sorc litość: 
wych o pomoc na kupno mi szyny, b. , 
której nie mogąc zapracować, z o s ta je ! ;^  
środków do życia. Ofiarodawcom pod? 
ku g i gorąca modlitwg zinierg do Bog- 
Adres poda Dział inseratowy % Głosu N 
rodu* pod 1. 1 8 3 0 .  2 2

C. k. Sąd Kwiatowy
w Milówce

przyjmie z a r az  d y e t n r J u B z a ,  
I  szybkiem pismem, za wyrągrodreniem 
50 do 60 kor, miesięcznie. 1854 1 2

Mężczyzna —  handlowiec

M i e s z k a n i e  a  p r a c o w a ł a  d V
fachowca: stelmacha, stolarza, lub do 
innego interesu. Kraków ulica Bakowi- ś 
cka Nr 9. 1791 3 8

D O M  N O W Y

inteligentny, starszy, taktowny,

P O D A N I A

murowany, obok Dgbnik, do sprzedania 
lab wydzierżawienia z a r a z ,  o czterech i 
ubikacjach, przy gościńcu, w suchem ' 
miejscu, wraz : e  sklepem i składem wę-

,  ,  . . .  gli, cena bardzo pzystepna, Wiadomość
d O  F M * Z f | d l l  | ) © W I 1 © J  g s ł ^ K l  h a n d l o w e j  p. Marchewczykowa, Kraków, Rajska 10.

, ___________ 1831 2 2____________ f

Fabryczny sfcład powozów i osi
ZAKŁAD SIODLARSKO - POWOZOWY ̂  

E d w a r d a  M i i r k a

1862 1 4

[o Petersburga o przepuszczenie 
leczy przez komerę bez opłaty cła, 
pykonuje się skutecznie. — Adres 
>oda Dział insoratowy „Głosu Na-; 
odu“ pod L. 1 8 6 4 . i 3 i

otrzyma posadę.
, . T l '  1 '  rł D* * „  I F X j O ! R _ A -Oferty pisemne nadsyłać należy do Bmra inseratowego pr” nl08ła 8woJł pracownlę na Podwale 

Natodu“ w Krakowie, pod 1. 1862. i Nr- 13 obok Hotelu kMkoW8Wefl° !

Kraków, ulica Zwierzyniecka L . 25 
poleca

*i lki wybór powozów i wózków, ja- c ; 
koteź największy wybur ot) wszelkiego 
rodzaju - - N a  składzie wielki wybó- 

latarń powozowych. 1822 
Podejmuje sig wszelkich robót powo
zowych i odcoftień starych powoió . 
które wjkonywa dokładnie i na czas 
oznaczony no cenach nader przystęp 

[nych — Cenniki n i żądanie darmo.

„Głosu Dom parterowy Ą

Browar parowy piwny
Brodach tnż przy stacji ko’ejow»j 

Kalwarja jest pod bardzo korzystnymi 
warunkami od I go października b. r.

d o  w y d a i e r i a w l e i i a .  
Bliższych szczegółów udzieli na miejscu 
kmoelarja dóbr w Brodscjh 18Ł8 1 3

J e d y n a  p ierw sza , w  G a lic ji

fabryfca wyroTiów spoźywczycn
* dęmsmi murowanymi i całym inwen
tarzem do sprzedania. Gotówka potrze
bna c’600 złr. Piechocka nl Bakramen- 
tek h 10 Lwów osobiście od 14, 1859

o odstąpienia
ad  f la s z e k  z zapasem towaru, 
Btnęm srządzguiem do mycia i stałą
klinnłnl a 1 n torr a n irrAntnnY no.

żhnyui uu iu j uju j. ovha«|
klientelą. Interes eyrgbiony pe
nie r ymagająey ani znajomości
y  h ąni wielkiego nakładu. Zgło- 
pr.yjmuje: V  Z l a r k  s — ifc I.

uli a łlr-idzia ^  pa-'e .

„Jeżeli kto kaszle w sposob rozpaczny, 
rylek Geraudel’a“.niech tylko zażyje Pastyl 

Dosyć je it raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T I L E K  G E R A U D E L  A
NleoMylnycb w leozenln Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłuooego, 

Chrypki, Zakatarzonla, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto.
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.

Bsirdzo użyteczne dla Palących .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: 

w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego; w Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniewskiego, Bedyka i Mikuckiego. 75 21 17

Nr. 13 obok Hotelu
W pracowni sukien damskich, udzielam murowany, o 10 ubikacjach, z ogrodem 
lekcji kroju systemem francuskim oraz ; w pięknem, spokojnem położeniu, j e ' ; 
najnowszym wiedeńskim po umiarkowa z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
nej cenie. Panienki zanuejscowe znajdą Podgórze, przy ulicy Kilińskiego Nr. i .  
pomieszczenie. 917 4 4 I 1829 2 3

POMOCNIK HANDLOWY
obeznany z czynnościam i bufetu,

znajdzie zaraz umieszczanie.
Bliższa wiadomość w  handlu A. Hawelki Kraków.

Crab Apple Blossoms
jest ulubionem paehnidłem eleganckiego 

Świata
L A V E A I ) E R  S A L T 8

najlepszy zapaoh pokojowy

The Crown Perfumery Comp.,
London.

Y a i r o n l i T T '  Crown VIolet, Wbite Rose, 
Ł d p d O l L y A a b r e ,  Pean, C Espagne,

robldla, Crab Apple Blossons, Chyphre 
Ylolette Anbree, Reseda.

1114 43 52 Do n ab y cia  w e  w s z y s t ,  s i ła ó a c li  perfnm  i  ó r o p e r ja c i i .
w Zapach 8 onvenlr de Marie Antolnotti J lO W O S C  X ,, F stra  F io let.

Ge neralry zastępca: E. NEIJHATJS JUN. Wien, I.. Ftthrichgasąe
Telefhon 8598.
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